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Zebranie Delegatów
p r a c o w n i k ó w  p r z e m y s ł u  w ł ó k i e n n i c z e g o .

M a p o r z ą d k u  dzienny tai a
1) Odpowiedź Związku Przemyślu Włókienniczego w' Państwie 

Polskiem na list M. K. P. z żądaniem podwyżki.
2) Odpowiedź ^Krajowego Zwr. Przemysłu Włókienniczego.
Staw ci« s i ę  l i o z n i «  i punktualni«!

M (disiwiśssHawa Komisla Pfatowoina-

N a r a d y  w  L o z a n n i e .
LONDYN, 24 (FAT) Curzon, Bar- 

roro. Garroni i ininod basza omawiali
wczoraj na wspólnej naradzie dotych
czasowy przebieg rokowań. Narady te 
były ściśle tajne. IL v as  dowiaduje się,
io  odbywały si$ w nastroju serdecz
nym.

W lEDEN, 24 (PAT) *Neue Freio 
Presse* donosi z Lozanny: Wczoraj 
pod przewodnictwem Ninczica odbyła 
siq konferencja delegatów Jugcslawji, 
Rumunji, Bułgarji i Greoji. Konferencja 
trw ała  do północy. Uchwalono odbyć 
jeszcze jedną naradę. Zdaniom dzien
nika, Bułgarja nie będzie obstawała, 
przy dostępie do Morza Egejskiego, o 
ile otrzyma wystarczające gwarancje 
możności wywozu przoz port Dedeagacz.

WIEDEŃ, 24 (PAT) ,Neue Freie 
‘Presse“ donosi: Ismed basza przyjął 
wczoraj kilku dziennikarzy, którym u- 
dzielił wyjaśnioń. Oświadczył on, że 
Turcja będzie obstawała przy tem, aże
by kwestja cieśnin nie weszła wprzód 
pod obrady, póki nie weźmie udziału 
w obradach dolegacja rosyjska. W 
kwestji przymierza pomiędzy Rosją a 
Turcją  powiedział, że krajo to łączą 
jak  najlepsze stosunki. Oba państwa 
zawarły traktat, którego tekst zosiał 
opublikowany. Wszystko co się poza
tem opowiada, to są legendy. O taj
nych układach niema mowy. W końcu 
ism ed oświadczył, żo Turcja nie żąda 
Tracji zachodniej, pragnie jednak, aże
by ludność tamtejsza mogła swobodnie 
wypowiedzieć się i zadecydować o 
swoim losie.

Kit w ze o lijji! Pulsie w U » « ) -
WAIiSZAWA. 24 (wl.) Poset 

polski w Bernie, p. Modzelewski, 
otrzymał polecenie udania się do 
Lozanny na czas konferencji w 
sprawie Bliskiego Wschodu.

Stanowisko izjdu tnmkiesi.
KONSTANTYNOPOL, 24. (PAT). 

Rząd turecki, wychodząc z założenia, ze 
wszystkie instytucje finansowe bez 
wzglądu na to, jakiego narodu są wła
snością, powinny podlegać ustawodaw
stwu tureckiemu, zwrócił się do wyso
kich komisarzy z żądaniem wycofania 

»kontrolerów państw sprzymierzonych z 
banków' tureckich i- zagranicznych.

W z*}t'{ża jesynúliil
LONDYN, 24 (PAT). Reuter. W 

czasie dyskusji w Izbie gm in  ośw iad 
czy! lord G re y ,f je  bardzo groźnie zap o 
w iada się obecna sytuacja na B liskim  
W schodzie, gdzie  p rzew idyw ana j e s t  kon
so lidacja  bloku tu recko-rosy jsko-n iem ie- 
ckiego. Przeciw  tej konsolidacji, aljanci 
m u szą  utworzyć L o n t  jednolity ,  jeże li  
chcą-uniknąć ka testro fy .N ależy  się  j e d n a k  
spodziewać, .że solidarność a ljan tów  wy? 
tw orzy  w Europie polepszenie się sy tu a -  
cji: Lord Salisbury oświadczył, że p ie rw 
szem  zadan iem  obecnego rządu j e s t  po
pieran ie  polityki Curzona, zm ierzającej 
do usunięcia  różnic między a ljan tam i. 
»Musimy w Lozannie zająć silne s ta n o 
wisko i s tw orzyć na wschodzie trwałe 
stosunki*.

nem p iel ssicffl.
WARSZAW A, 24. (wł.). Z Rewia 

donoszą, że misję tworzenia nowego ga
binetu otrzymał p. Kukk, przedstawiciel 
pa”tji pracy. Formowanie gabinetu je s t  
już  na ukończeniu. Nie obsadzona jes t  
je szcze  tek a  m in is tra  spraw zagranicz
nych, którą  obejmie prawdopodobnie p. 
Piip.

G t w a r c i o  s e s ji  p a r l a m e n t a r 
n e j w  A n g l j i .

LONDYN, 24. (PAT) Reuter. — 
Król otworzył parlament mową tro
nowy, wr której wyliczył nowe pro
jekty ustawodawcze, któremi zająć 
się mają obie izby.. Do ważniej
szych projektów należą: projekt u- 
stawy, dotyczącej wprowadzenia w 
życie konstytucji irlandzkiej, ‘ na
stępnie projekty ustawy w kwestji 
robotniczej, oraz projekty ustawy 
gwarancyjnej na pożyczkę dla od
budowy A u s t r j i .

O d  A d m i n i s t r a c j i .
Prosimy Szanownych Prenume

ratorów o uregulowanie należności 
za prenumeratę, za czas ubiegły i 
bieżący do dnia 1 grudnia, gdyż w 
przeciwnym razie będziemy zmusze
ni przerwać wysyłanie gazety i wy
siać specjalnego inkasenta.

Sytuacja w Niemczech.
BERLIN, 24■ (PAT). Wczoraj po 

południu odbyła się narada pomiędzy 
kanclerzem Rzeszy a ministrami nowego 
gabinetu w sprawie oświadczenia rządo
wego, które wygłosi kanclerz Rzeszy 
dziś w parlamencie. Pomiędzy przywód
cami partyj odbywra się również narada. 
Posiedzenie parlamentu rozpocznie .się 
dziś o godz. 1.15. Ják  słychać, wszyst
kie prawie partje mieszczańskie oraz 
frakcja bloku centrowego będą głoso
wać za nowym gabinetem.

OPOLE, 24. (PAT). W edług wvni- 
ków urzędowych, wybory na niemieckiej 
części O. Siąska dały następujący re
zultat:

Poszczególne listy otrzymały nastę
pującą ilość mandatów: Centrum 6 man
datów, niemiecka nacjonalistyczna par
tja ludowa 2 mandaty, socjaliści 2, Po
lacy 2, niemiecka partja ludowa 1, de
mokraci i, komuniści l.

Wybory do sejmiku prowincjonal
nego przedstawiają się następująco: Cen-

trum 21 mandatów, socjaliści 8, niemieo- 
ka nacjonalistyczna partja ludowa 7, Po
lacy 5, niemiecka partja  ludowa 4, ko
muniści 4, socjaliści 4, partja  demokra
tyczna i.

BERLIN, 24. (PAT). Socjalistyczna 
frakcja parlamentarna zajmowała się na 
kilkugodzinuem posiedzeniu sprawą za
jęcia stanowiska wobec nowego gabine
tu dr. Cuno. Naogół frakcja ta  jest 
usposobiona nieprzychylnie do nowego 
gabinetu. Ostateczna jednak uchwała w 
sprawie stanowiska frakcji zapadnie dziś 
po wygłoszonem oświadczenia rządo
we tn.

BERLIN, 24. (PAT). Dziś o godz.
l-ej przedstawi 9ię parlamentowi nowy 
gabinet dr. Cuno. Po wygłoszeniu prze
mówienia przez kanclerza, posiedzenie 
zostanie zawieszone na dwie godziny. 
Naatępnie rozpocznie się dyskusja nad 
expose, która będzie prawdopodobnie 
kontynuowana i na jutrzejszem posie
dzeniu.

Proces 
komunistów we Lwowie.

LWÓW, 24. W trzecimwczoraj- 
szym dniu rozpraw, dokończył oskarżony 
Królikowski swego „wykładu* o komu
nizmie, poezem odpowiadał na pytania- 
zadawane przez prokuratora, sędziów 
przysięgłych i obrońcę. Z kolei (p rzy
stąpiono do przesłuchania oskarżonej 
J  achimowicz-Grosserowej. Podobnie jak
i Królikowski, oświadcza Żydówka Gros- 
serowa manifestacyjnie, że nie Uznaje 
kompetencji sądu burżuazyjnego. Na
stępnie pani Ryfka Grosserowa przyzna
je, źe do partji komunistycznej należy. 
Opowiada ona, źe we wrześniu 1921 r. 
przyjechała z Warszawy do Lwowa z 
polecenia PKRP., aby tu pracować w 
duchu komunistycznym. Przyznaje, że 
używała obcych nazwisk. W jak i spo
sób weszła we Lwowie w kontakt z ko 
munistami, nie chce wyjaśnić. Odmawia 
również podania nazwisk członków cen
tralnego komitetu partji komunistyczue.).

Przesłuchanie oskarżonych odro
czono do soboty.

„Wywody“ pani Ryfki Grosserowej 
wywołały w'śród zebranej na sali pu
bliczności wyrazy oburzenia tak niesły
chanego, że dopiero przewodniczący mu
siał uspokajać sprowokowaną przez bez
czelną Żydówkę publiczność.

Kio Mi!! mamalta Sülm?
Piastowcy wysuwają p. Krzyżanow

skiego.
WARSZAWA, 24. (wł.). Wczoraj 

przybył do Warszawy p. Witos i podjje- 
go przewodnictwem rozpoczęły się o b ra 
dy zarządu głównego PSL. j, P iasta“,któ
re; trwały do późnego wiec/fora, Zajmo
wano się przedewszystkiem podziałem 
mandatów z listy państw owej; ' podobno 
płk. Miedzióski, który znajduje się na 
14 miejscu listy państwowej I ma za
pewniony mandat — mandatu tego nic 
przyjmie. Wejdą natomiast do Sejmu 
pós. Bobek, który przepadł,na Sk Cie
szyńskim, ¡»ós. Kielak, jed .B ogusław sk i,  
pos. Niedbalski, red. T)ąbrowrski, pos. 
Anusz, p. Rusinek i inni.

Następnie omawiano na naradach 
piastow'ych obecną sytuację polityczną, 
głównie sprawę wyboru marszałka Sei-

mu i marszałka Senatu. Jak  się dowia
dujemy, klub Piastowców gotów jes t  
wysunąć swego kandydata na marszałka 
Sejmu. Ma nim być p. Bronisław' Krzy
żanowski, b. wicemarszałek Sejmu wi
leńskiego i * ,  przewodniczący delegacji 
tego Sejmu do Sejmu warszawskiego. 
Kandydatura p. Krzyżanowskiego, zda
niem jej zwolenników, skupiłaby koło 
siebie b. znaczną większość Sejmu. Kan
dydatura p. Krzyżanowskiego ma być 
kompromisowa w tem znaczeniu, że P ia
stowcy zgodziliby się w razie poparcia 
ich kandydata na to, by marszałkiem 
Senatu został członek klubu „Chjeny*. 
W żadnym jednak  wypadku nie mógłby 
nim zostać p. Trąmpczyński, którego po
stępowanie w Sejmie Ustawodawczym 
je s t  jeszcze świeże w pamięci i wyłącza 
zupełnie możliwość, aby poza przyjaciół
mi politycznymi p. Trąmpczyńskiego, kto
kolwiek go poparł.

Uw inie; a drciyra.
( O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a )  

'WARSZAWA, 24. Odbyły sio 
narady w zarządach związków u- 
rzędniczych i kolejowych, oraz na
rada delegatów warszawskich kół 
pracowników poczty i telegralu, na 
której uchwalono zwołać walny 
wiec w dniu 26 b. m. w sali Mu
zeum rolnictwa, przemysłu i handlu, 
celem omówienia grozy położenia 
z powodu niebywaiej drożyzny oraa 
zastanowienia si fj nad sposobem 
otrzymania wyższego wynagrodze
nia. W zwifjzku z tą akcją, zarząd 
centralnego związku pracowników 
poczty, telegratu i telefonu uchwa
lił zwołać na dzień 8 grudnia zjazd 
członków zarządu od wszystkich 
dzielnic Polski.

Faszysttwie pizygiitwinia „M w “.
KRAKÓW, 24. (wł). „Lud Polski“ 

w Tarnowie przynosi sensacyjne rewela
cje. W artykule p. t. „Szaleńcy czy 
zbrodniarze“ donosi, że ehdecy przygo
towują ruchawkę faszystowską w« 
Wschodniej Galicji na dzień 28 listopa
da, t. j. na dzień otwarciaSejmu. Ende
cji udało się wedrzeć do armji i podmi
nować ją  konspiracyjną robotą, szerzą#
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w niej nieufność do jltaądu i przygoto
wując grunt do to^ęo, by pośzła w bój 
tsa kom. ndę organizacji faszystowskiej.

W ostainich dniaęh wojskowość za- 
rsądiilt* odebranie broql ws/.jrstkim człon
kom .S trzelca*, jednocześnie jednak  po
zostawiono broń strżeleckim organiza
cjom endeckim. Charakterystyczne je s t  
również, i ¿‘■’“endecy pozostawili we 
Wschodniej Galicji cały swój aparat wy
borczy: wszystkie komisje wyborcze są 
na stanowiskach, aby na dane hasło stać 
sic kierownikami rnchawkj.|

Mu wywoiul
Ostrzeżenie dla paskarzy.

WARSZAWA, 24 (FAT) Wobec 
tendencyjnie rozsiewanych pogłosek o( 
zmianie wywozowej polityki rządu, nad*' 
zwyczajny kom isarz do walki z droży
zną komunikuje, że wywóz zboża chle
bowego i mąki w dalszym ciągu nie 
jeGt dozwolony, i żo przed wiosną roku 
przyszłego rewizja tego zakazu nie bę
dzie rozpatrywana.

Pideitwsiifgo p i w n e  s f i t w j  
w teiijte.

• PARYZ, 24. (PAT.) .Chicago Tri- 
bune* donosi z Nowego Jorku, że P a 
derewski rozpocznie na nowo, Jako pia
nista, publiczne występy. Dziennik 
podaje również, te  Paderewski spotkał 
eię z Clemenceau, przyczem spotkanie 
to miało momenty wzruszające. Obaj 
mężowie przypomnieli sobie chwile o* 
brad z czasów konferencji w Wersalu, 
poczem Paderewski wykonał w obec
ności ClemoDceau „Impromptu" Schu
berta.

Kri! o3(ftio.ij niiei bandytfiw.
WIEDEŃ, 24. Wedle wiado

mości z Sofji spotkała króla bułgar
skiego, Borysa, bardzo niemiła przy
goda. W czasie wycieczki automo
bilem, którym król kierował osobiś
cie, został w pobliżu Sofji napad
nięty przez bandytów. Króla zmu
szono do oddania pieniędzy, jakie 
posiadał przy sobie, w sumie 180 
lewów.

Rabusie, zabrawszy pieniądze, 
ulotnili się.

i j i i i  ta  Ulwie K p t ó e j .
(Od własnego koresp.),

WARSZAWA, 24- Były minister 
•praw żydowskich w Litwie Kowień
skiej, p. Rosenbaum, wystosował list 
otwarty do prezesa głównej komisji 
wyborczej do sejmu kowieńskiego, p. 
Leonasa, i  powodu pokrzywdzenia 
mniejszości przy podziale mandatów 
wskutek zastopowania skasowanych ar
tykułów ordynacji wyborczej. P. Ro
senbaum nawołuje prezesa komisji do 
zaproszenia specjalnej międzynarodowej 
komisji ekspertów, któraby wydała o- 
rzeczenie o postępowaniu komisji wy» 
borozej.

Owacit dla Mmm w mneijie.
Niestrudzony bojownik narodowej 
idei francuskiej przedmiotem owa- 

cyj w St. Zjedn.
BOSTON, 24. (PAT.) Pociąg wio

zący Clemenceau zatrzymał się w dro
dze do Bostonu w New-Haven i New- 
London, gdzie były premjer był przed
miotem gorących owacyj ze strony ze
branej na dworcach publiczności. W 
Bostonie przyjęcie, jakie zgotowano 
Clemenceau, było Jeszcze gorętsze niż 
w New Yorku. Wszystkie ulice były 
udekorowane godłami Stanów Zjedno
czonych i Francji. Niezliczone tłumy 
aklamownly Clemenceau, wznosząc o- 
krzyki na cześć Francji. Mer m;asta 
wręczył Ciemeuceau sztandar francuski, 
bogato haftowany, <rai  s ta tuetkę ze 
złuta, przedstawiającą tygrysa. Guber
nator ¡-tanu Maawchueseta podniósł za- 
siugi Clemenceau, który w odpowiedzi 
zaznaczył m. in., i i  nie domaga się dla 
Francji niczego, apeluje jedynie do u- 
czuó amerykańskich. Były premjer 
Zaznaczył, iZ porozumienie w Kurcpie

ieet niomoł.11 vve be/, współpracy Stanów 
ijednoozouych.

O statnie w iadom ości 
z W arszaw y.

(Od td iu r iĘ y o  koresp.). %
(—) Posłowie wileńscy wystąpili

* propozycją, by na oątatniem posiedze
niu Sejmu konstytucyjnego uchwalono 
nowelę do ordynacji wyborczej tej treści, 
że w drodze wyjątku przynjci będą 
w skład eejmu posłowie, wybrani w pa
sie neutralnym między Polską a Litwą.

(—) Posłowie ukraińscy, w y
brani z Małopolski Wschodniej, za
mierzają na najbliżdzem posiedzeniu 
Sejmu wystąpić z publicznem oskar
żeniem przeciwko byłemu rządowi’ 
ukraińskiemu, który sprawował wła
dzę w Małopolsce Wschodniej, o 
sprzeniewierzenie funduszów pu
blicznych, zabranych z kas pań
stwowych byłego rządu srustrjac- 
kiego i specjalnych funduszów, 
przeznaczonych na odbudowę za
gród włościańskich. Materjały do 
oskarżenia zbiera poseł ks. llkow, 
który w tej sprawie odbył szereg 
konferencyj z grzędami hkwidacyj- 
nemi i jest w posiadaniu obfitego 
materjału, uzasadniającego oskar
żenie.

(—') W arszawska Izba Skarbowa 
zarządziła rewizję w biurach okręto
wych, w rezultacie której nałożono na 
wspomniane biura znaczne kary, za 
nieopłacanie podatku stemplowego. Ka
ry  dochodzą do kilkudziesięciu milio
nów. Biura okrętowe zakładają rekurs 
przeciwko tej decyzji.

Polityka przywozowa i wywo
zowa w polsce.

Wczoraj o godz i l  rano u-m in i
s tra  przemysłu i handlu odbyła się kon
ferencja prasÓwa, na której p. minister 
SWaŚśWSfffer w szerokiem expose przed
stawił cstntr57atir7ixrt1tykt" -prTrvozowf»j
i wywozowej rządu. Ograniczenia przy
wozowe dotyczą tylko w niewielkiej ilo
ści artykułów luksusowych, jednakże i 
co do nich ograniczenia znoszone są s to 
pniowo, w stosunku do państw, z • któ
re ml zawarto traktaty  handlowe. Wię
kszą natomiast j e s t  ilość ograniczeń wy
wozowych, stosowanych do niektórych 
su row ców , potrzebnych dla naszego prze
mysłu i do artykułów żywnościowych. 
W sprawie wywozu artykułów żywnoś
ciowych jako  naczelną zajadę należy 
uznać, żc wywożone mogą być tylko te 
artykuły żywnościowe, których w kraju 
jest nadmiar w stosuuku do zapotrze
bowania ludności.

P. minister poruszył również spra
wę handlu zagranicznego Polski i s tw ier
dził, ęo należy podkreślić z zadowole
niem, że handel zagraniczny, jak  rów>- 
nieź i produkcja nasza, ¡stale się rozAvi- 
j a  i polepsza.

W r. ub. wartość wywozu w sto
sunku do przywozu stanowiła niewielki 
ułamek, obecnie zas wynosi praw ie 80 
proc. Zdaniem p, m inistra zrównanie na
szego bilansu handlowego je s t  możliwe 
w niedalekiej przyszłości, a poprawa j e 
go wpłynie niewątpliwie dodatnio na 
stabilizację waluty polskiej.

domagają się wypełnienia umowy z dn.
6 niarca 1018 r., zgodnie z którą Ruma
k a  miała dokonać ewakuacji Iłcssara- 
bji iw ciągu dwuch miesięcy. W ten spo- 
sól/Be s irahja zostałaby zwrócona sowie
tem! i granicą «byłaby rzeka Prut.

Dowiadujemy się, że w tej kwestji 
w komisarjacie spraw-zagranicznych od
była się przed kilkoma dniami ważna 
narada pod przewodnictwem Cziczerina. 
Ten ostatni szczegółowo motywował 
przetoczony wyżoj -soyiocki punkt wi
dzenia i uzyskał zupełną aprobatę człon
ków centralnogo komitetu wykonawcze
go, biorących udział w naradzie.

| Ze źródeł dobrze informowanych 
zanewniają, żc obecny konflikt rosyjsko-

rumuński nic przybierze postaci czynnej, 
przynajmniej w najbliższym czasie. Tem 
niemniej je s t  zupełnie jasnem dążenie 
sowietów, aby kw estja  bessarabska pozo
sta ła  w zawieszeniu aż do czasu, gdy 
nasunie się sposobność uregulowania 
jej w pożądany sposób. W skazują na 
to oświadczenia przywódców bolszewi
ckich, uczynione publicznie w ostatnich 
czasach. Ciurupa, zastępca Lenina, prze
mawiając na wiecu robotników fabryki 
Prochorowa, oświadczył, że rząd sowie
cki nigdy nie pogodzi się z u tra tą  Bes- 
sarabji i w odpowiedniej chwili odbie
rze tę prowincję.

(Russpres).

R o b o t n i c y  e r  a j 
e l e  'p i s m o  99P s * á c a * *

Soufely 
a kuastja i^raMu.

Ostatnia wymiana not między rzą
dami sowieckim i rumuńskim w spra
wie (udzia łu  Rumunji wr konferencji w 
kwestji rozbrojenia, iwoływauej do Mo
skwy przez rząd sowiecki, wywołała 
żywe zainteresowanie w rządowych ko
łach bolszewickich.

Większość członków centralnego 
komitetu wykonawczego*i rady komisa
rzy ludowych je s t  zdania, że sprawa 
granicy rosy jsko-rum uńskie j powinna 
nareszcie zostać definitywnie rozstrzy
gniętą.

Jcduakże podczas gdy rząd rumuń
ski »stale wysuwa żądanie przeprowa
dzenia tej gr??nicy wżdłuż Dniestru, t. j. 
uznania ostatecznie przynależności Bes- 
sarabji do Rumunji, central:;y kom itet 
wykonawczy i rada komisarzy ludowych

Nierealne projekty.
Niejednokrotnie w czasie trwania 

obecnej zdekompletowanej wskutek u- 
stąpienia frakcji NPR. — Łódzkiej Rady 
Miejskie) pojawiają się w gazetach miej
scowych, najwidoczniej inspirowane po
głoski, jakoby z tych czy innych wzglę
dów miały się odbyć uzupełniające wy
bory do Rady Miejskiej.

W ostatnich czasach wiadomości 
te pojawiły się z tej racji, ie  kilku rad 
nych ,1 członków Magistratu zostało wy
branych na posłów i senatorów, Powód 
ten jest zgoła nierealny. Członek Ma
gistratu wybrany na posła lub senatora,
0 ile chce sumiennie spełniać swoje 
obowiązki, zrezygnuje oczywiście ze 
swego dawnego stanowiska, a na jego 
miejsce Rada Mie.ska wyb erze nowego 
na swem posiedzeniu. Do tego uzupet* 
niającc wybory są niepotrzebne. Nato
miast połączenie honorowej czynności 
rad n ego  z godnością poselską lub se 
natorską jest zupełnie możliwe, jak to 
wreszcie dowodzi praktyka całego sze
regu miast polskich nie wyłączając i 
Łodzi, gdzie kilku radnych różnych 
frakcyj piastowało jednocześnie m an
daty poselskie. A więc i z-tego po
wodu wybory uzupełniające są zgoła

- z b y te c z n e .
W Del recie o Samorządzie Miej

skim dn. 4 hiteflo l(m> toku 0LOWÍ4 - 
zującym u nas dotychczas, w a r t  15 
jest powiedziane:

.Jeżeli w czasie trwanie okresu 
wyborczego wyczerpie się lista zastęp
ców, a brak jeat więcej niż lo proc. 
ogólnej liesby radnych, burmistrz wzglę
dnie prezydent winien na podstawie 
ostatniej listy wyborczej zarządzić wy
bory uzupełniające“.

Ujęcie powyższego artykułu, po
wierzenie wyborów prezydentowi w do
statecznej mierze wskazuje, że chodzi 
tu o wypadki zdekompletowania Rady 
Miejskiej z przyczyn osob stycn, jak wy
jazd pewnej ilości radnych, rezygnacja
1 t. p*. osobiste powody ustąpienia rad
nych z różnych, ugrupowań politycz
nych czy społecznych. Z tych  wzglę
dów sprawa wyborów uzupełń ającyfih 
jest w  Dekrecie wprost zbagatelizo
wana.

1 dlatego zupełnie słusznie artykuł 
ten, pomimo staraA czynionych w War
szawie przez czynniki zainteresowane 
już od października roku przeszłego nie 
był zastosowany do Łódzriei Rady Miej- 
SKiej, gdzie cała frakcja NPR,  druga w  
tym Czasie podług liczebności ustąpiła 
me z przyczyn osobistych, a ze względów 
zasadi.iczycb.

Zrozumiałem jest, źe frakcja ta z 
tych samych względów, z jakich ustąpiła, 
nie przyjęłaby udziału w uzupełniają
cych wyborach i tym sposobem uzupeł
niające wybory sztucznie zupełnie da
łyby ustosunkowanie sił w Radzie Miej
skiej, nie odpowiadające realnej sile po
szczególnych stronnictw.

Tembardz^ej było możliwe niesto
sowanie tego nrtykułu, gdyż pozostało 
fraV.cie jednakże miały w Łódzkiej Ra
dzie Miejskiej kwalihkowaną większość
* przy dobrych chęciach mogły bea 
przeiłkód i sprownie funkcjonować.

Tak było w czas e ustąpienia frak
cji NPR. w roku przeszłym. Czy sytu* 
acje ta zmieniła się obecnie i jeżeli tak, 
to w jakim kieru ku?

Formalnie, jak już stwierdziliśmy 
wyżej zmian żadnych nieme, faktycznie 
v.aś przeprowadzone w obfenym czasie 
uzupełniające wybory byłyby już kom
pletnym absurdem.

Tc zarzuty, które stawiała swego 
czasu ustępująca z Rady Miejskiej frak
cja NI K. '¡rządzącej PPS-owskiej wię
kszości uwidoczniły się po rocznej g o -

spodnree „zwycięsców„ tak jaskrawo, żo 
nawet najmniej orjentujący się mie
szkańcy m. Lodź zrozumieli, że majory* 
zowana frakcja NPR, nie mogąc z apo • 
biedź szalonej gospodarce miejskiej 
PPS-owców miała w tym czasie jedną 
tylko drogę: wyjść z tego •„towarzystwa“. 
Teraz tę oczywistą rację widzą ju ż .n ie  
tylko NPli-owey, nietylko ludzie po
stronni, ale nawet władze naczelne PPS-u, 
posyłając specjalnych rewidentów do 
zbadania gospodarki towarzyszmy Szkoda 
tylko, że tak późno, kiedy zdołano skom
promitować doszczętnie nietylko rządy 
pepesowskie, ale dotkliwie nadszarpnięto 
zaufanie wogóle do rządów robotniczych, 
do demokracji.

„Uzupełniać* doszczętnie skompro
mitowaną w oczach mieszkańców in. Lo
dzi Radę,' byłoby czemś nlesłychanpm. 
Ale pomijamy to względy, których-"byó 
może jeszcze nlechcą dojrzeć bohatero
wie jtragedji samorządu miejskiego w 
Lodzi. Przejdźmy do innych motywów. 
W Polsce obecnie wszystkie Rady'M iej
skie z wyjątkiem b. zaboru Pruskiego, 
czynne są po za okresem, na który zo
stały wybrane. No.we wybory w kw iet
niu roku bieżącego nie odbyły się, po
nieważ Sejm Suwerenny „nie zdążył“, a 
właściwie nic chciał zdążyć uchwalić 
nowej Ustawy o samorządzie jniejskim.' 

' OrryrrtAcfe tm-stim-poTTS“ pfiiWem llStafl 
musi i jedną z pierwszych (,rac nuw rgtf  
Sejmu będzie opracowanie Ustawy o sa
morządzie miejskim, by ten stan cnaosii, 
panujący nietyiko w Lodzi, wreszcie za
kończyć. A wiec należy się spodziewać 
przy dobrych chęciach Sejmu wyborów 
normalnych za kilka miesięcy.

I z tych względów wybory uzupeł
niające obecin>, nawet poza specjalne- 
mi łódzkiemi warunkami nie mają naj
mniejszego sensu.

I kogóż to uzupełniałyby te wy
bory?

Frakcję PPS., która ma obecnie 
przeszło połowę głosów w Radzie Miej
skiej, a j a k  wykazały ostatnie wybory 
do Sejmu posiada zaufanie zaledwie */,, 
części mieszkańców m. Lodzi.

Bardzo wątpimy, czy do tej kome
dji uzupełniającej, nie mówiąc już o 
ŃPR-e, stanęłyby i inne frakcje, którym 
zdaje się obecny skandaliczny stan go 
spodarki miejskiej otworzył oczy na to, 
na co Narodowa Partja Robotnicza już  
w roku zeszłym zwracała uwagę.jRea- 
sumtijąc powyższe musimy stwierdzić, że 
uzupełniająco wybory w obecnym czasie 
w Lodzi byłyby ignorowaniem woli i 
opinji ogromnej większości polskiej lu
dności naszego miasta, byłyby zaprze
czeniem tych zasad, na jakich je s t  oparty 
Dekret o samorządzie miejskim i z tych 
względów są niedopuszczalne.

Niechżeż nasi ojcowie miasta mają 
trochę cierpliwości, jeszcze kilka jn ie -  
sięcy, a s taną przed wyborcami w* cza
sie normalnych wyborów, gdy udział 
będzie mogła przyjąć cała ludność na
szego miasta, w całej krasie swych czy
nów .d la  dobra rodzinnego miasta i umi
łowanej klasy pracującej“.

Podrób sir Erie*a Dmin- 
moud‘a.

W wykonaniu uchwały drugiej se
sji plenarnej Ligi Narodów sekretarz 
generalny Ligi sir Erie Drummond udał 
się do szeregu stolic europejskich dla 
zacieśnienia kontaktu  pomiędzy Ligą a 
szeregiem państw.

Wizyty swe rozpoczął sir Erie 
Drummond od Rzymii,a następnie uda 
się do Belgradu, Bukaresztu, Pragi Cze
skiej etc. „Le Tempa“ nie donosi, czy 
sir  Drummond będzie i w Warszawie.
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P r z e d  o t w a r c i e m  S e j m u .

Zaledwie trzy dni dzielą nas od 
otw’arcla sesji Sejmu Ordynaryjne- 
go. Te ostatnio dni — to okres 
gorączkowych przygotowań i nie
przerwanych narad wszystkich u- 
grupowań sejmowych przed rozpo- < 
częciem kampanji parlamentarnej. 
Sprawy wyboru prezydenta, stwo
rzenia większości, powołania rządu 
wysuwają się na czoło najaktual
niejszych zagadnień wewnętrznych
i zmuszają stronnictwa do skrupu
latnego obrachowania swych sił i 
zasobów, szukania sprzymierzeńców, 
budowy rozmaitych kombinacyj par
tyjnych, słowem — do przygotowy
wania i oczyszczania terenu przy
szłych prac i walk w Sejmie.

Wobeo wytworzonej u nas dzię
ki cylrowym wynikom wyborów 
sytuacji— centralnym punktem tych 
przedwstępnych zabiegów i porozu
miewali są zaloty Chjeny do Piaa- 
towców, drugiej z kolei pod vpzgl<»- 
dem liczebności sejmowej grupy 
polskiej (70 posłów). Ale, jak do
tąd. nic nia zapowiada, by umizgi 
konkurenta chjeńskiego znajdowały 
wśród PiaBtowców symputyczne 
echo i miały jakiokolwiek widoki 
powodzenia. W numerze czwart
kowym „Pracy“ przytoczyliśmy o- 
Pinję „Kurjera Lwowskiego“ o sta
raniach Chjeny woiągnlęcia Indow- 
ców w kombinację większościową, 
opinję, streszczającą się w stanow- 
czem: za ładną cenę! „Kur. Lw.“ 
uważany jest wprawdzie za organ 
p. Dąbskiego, ten zaś za przewódcę 
radykallzującego skrzydła Piastow- 
ęów. Ale oto i w organie p. Wi
tosa, przeciwstawianego często — 
słusznie czy niesłusznie — p. Dąb- 
8kiemu, w tygodniku „Lud Polski“, ’ 
znajdujemy artykuł b. premjera rzą
du koalicyjnego, nie pozostawiający 
żadnych złudzeń co do bezpłodności 
zalotów Chjeny. Oto co pisze m. 
in. p. Witos:

„W walce wyborczej zastoso
wali narodowi demokraci w szyst
kie środki, zacząwszy od oazcaort tw
i kalumnii a skończywszy na prze. 
kupstwie, presji i pa łoe. Tak oni, 
jak  tei. katolicko-ludowi znieważyli 
kościół i smborit), skompromitowali 
duchowi iństwo, zaprzęgając jo  do 
niecnej często roboty i rozkopali 
przepaść między niain a pa- 
rafją na całe lata. Przez swoją 
ordynarną i w środkach nie prze
bierającą walkę jak  i swoje m eto
dy zniszczyli stronnictwa, na któ
rych  ei(j opierali, a nawet współ
działali z niemi. W ym ię .iq cho
ciażby takiego Skulskiego. Usiło
wali podkopać też i inne stronnict
wa polskie, a zapomnieli o Żyilach 
Niemcach, a nawet i komunistach*.
Po tych* ze wszechmiar słusz

nych uwagach zapytuje dalej p. 
Witos, czy endecja zdoła utworzyć 
większość w Sejmie, i tak na to 
pytanie odpowiada:

„Czy oni (endecy) przygoto
wują grunt pod nią? O niel I 
owtzsm, oui wszystko zrobili, żeby 
jej n e było i odsądzili od czci i 
wiary, patrjotyzmu i rozumu ludzi 
a nawet całe s tro n n ic tw a , oni oplwali
i zbeszczeócili ty c h , z którymi 
c h c ie lib y  obecnie współdziałać, 
społeczeństwo c ze k a  tórax oa ich 
aojrai c z e k a m y  i m y , co p o tra fią

zrobić ci, którzy nio żałowali żad
nej śliny na obryzgiwanie nas boz
Żadnej p o d s ta w y “ .
Jak długo p. Witos wytrwa na 

tem nieprzejednanem stanowisku, 
jak długo zdoła bronić twierdzy 

•piastowskiej przed atakami Chjeny,
— przyszłość to wykaże. W  każ- 
dymbądź razie w chwili obecnej 
wszystkie nadzieje chjeńsWe na 
kompromis z ludowcami muszą być 
uważane za nie realne.

Drugim momentem, uwypukla
jącym się sensacyjnie na tle 8ytu- 
acji przedsejmowej, jest już dokona
ne jakoby rozbicie „bloku mniejszo
ści“. W szeregu uwag powybor
czych zaznaczaliśmy niejednokrotnie 
sztuczność i niejednolitość tego two
ru, który — w myśl naszych prze
widywań - - nie może wytrzymać 
próby parlamentarnej rzeczywisto
ści. Jeszcze się nowy Sejm nie 
zdążył zebrać, a już krążą dość o- 
kreślone wieści, że blok rozszczepił 
się na trzy odłamy: żydowski, nie
miecki i bialorusko.-rusiński, a —co 
najciekawsze — że członkowie tego 
ostatniego odłamu zdradzają chęć 
wzmocnienia klubów ludowych (pia- 
stowców i „Wyzwolenia“) przez 
wstąpienie do nich w charakterze 
hospitantów. Tę kombinację, o ile 
stanie się ona faktem dokonanym, 
uważalibyśmy nietylko za pożądane 
uzewnętrznienie się właściwego 
charakteru społecznego poszczegól
nych elementów „bloku mniejszo
śc i“, ale i za objaw korzystny z 
punktu widzenia naszych interesów 
państwowych, mogąoy przyczynić 
się do ustalenia trwalej równowagi 
w’ gremium sejmowem.

Wszystkie te zachodzące obec
nie na powierzchni naszego życia 
politycznego wypadki burzą kom
pletnie iluzje Chjeny, która nie po
trafi już ukrywać swego niezado
wolenia. Sądząc z głosów prasy 
chjeńskiej, „zwycięski“ blok pas- 
karsko-obszarniczy, prócz wątpliwej 
kokieterji, ma też broń pogróżek w 
zanadrzu. P. poseł Lewin-Stroński 
wprost zapowiada wprowadzenie 
metod faszyzmu w Polsce i grozi 
przewrotem państwowym w razie, 
gdyby Chjena nie dorwała się do 
władzy. Sekundują mu zgodnie pp. 
Ilabscy, Wasilewscy, Koskowscy — 
z innych dwugroszówek.

Tylko szkoda, że ci kandydaci 
na Mussolinich polskich przeoczają 
fakt, iż wola wyborców, wola spo
łeczeństwa orjentuje się w zupełnie 
innym kierunku, niżby ją ci w iel
biciele białego bolszewizmu popchnąć 
chcieli. Nie mówiąc już. że stron
nictwa lewicy górują nad Chjeną 
w Sejmie liczbą 20 przeszło głosów  
ważniejszem jeszcze będzie przyto
czenie, iż blok prawicowy przy w y
borach do Sejmu uzyskał 2 i pół 
milj on a głosów, podczas gdy inne 
stronnictwa polskie — 4 miljony. I 
dlatego nie może być mowy o ja
kimś „zwrocie naiprawo“ w Polsce 
nie możs być mowy o powodzeniu 
zbrojnych awantur półgłówków 
prawicowych, entuzjazmujących się 
faszyzmem. Wszelkia próby tego

rodzaju zdrowy I patrjotyczny lud 
polski odparłby z całą energją, zaś 
głównych bohaterów tych zamie
rzonych przewrotów potraktowałby

tak, jak zdrajoów stanu traktować 
należy.

i i .  a

Przebieg rokowań Drezdeńskich.
IV  sp ra w io  ro k o w a ń  p o ls k o -n ie 

m ie c k ic h , to c zą c y c h  się obecnie w  D r e ź 
n ie , o irzy .-n u ie m y  in fo rm a c ja  n a s tę p u 
ją c e , da ące  p o ję cia  o  o b e c n ym  sta nie  
ro k o w a ń .

P ra c o  D e le g a c ji Polskiej, o rn i  D e 
le g a c i N 'e m ie c k 'e j r o z p o c z ę te  z o s ta ły  
dn. 6 września r b .

K o m is ja  P ra w n a  bada s zc ze g ó ło w o  
z a w iłą  sp ra w ę  o b y w a te ls tw a  i o ;c j i .  
S p r a w a  ta m a d o n io s łe  z n a c ze n ie  p o * 
lity c zn e  dla P o ls k i, g d y ż je st rz e c z ą  
n ie zb ę d n ą  us talić  z  Całą ścisłością, ja kie  
k a te g o rje  b . o b y w a te li nie m ie ckich  n a 
b y ły  p ra w o  d o  o b y w a te ls tw a  p o lskie g o .

K o m is ja  A r c h iw a ln a  ma na celu 
u s ta le n ie , ja kie  a k ta  i a rc h iw a , o d n o 
szą c a  się do o b s z a r ó w , k tó ra  p o w ró ć  ły  
d o  P a ń s tw a  P o ls k ie g o , w in n y  b yć  d o * 
rę c c o n e  rzą d o w i p o lskie m u  p r z e z  r z ą d  
R z e s z y .

K o m is ja  dla tr a n z y tu  z  N ie m ie ć  d o  
R o s ji za ję ta  jest b a d a n ie m  s p ra w y  z  
p u n k tu  w id ze n ia  k o le io w e g o , c e ln e g o  i 
w o js k o w e g o . Pra c e  K o m is ji tej z n a c z 
n i *  p o stą p iły n a p rzó d .

K o m is ja  dla s p ra w  r e n t In w a lid z 
kich p rac u je  nad za g a d n ie n ie m , w  ja kim  
sto p n iu  s k a rb  R z e s z y  u c ze s tn ic zy ć  m a , 
m ian o w ic ie  w  kw otach  w y p ła c a n y c h  p r z e z  
r z ą d  P o ls k i in w a lid o m  z  w o .s k a  n ie 
m ie c kie g o . ta k  z  w o jn y  ś w ia to w e j 191 4 
—1918, jak i z  w o je n  p o p rze d n ic h .

K o m is ja  są d o w a  za s ta n a w ia ła  się 
na d  u ła tw ie n ia m i w e w za je m n e m  k o m u 
n ik o w a n iu  się w ła d z s ą d o w yc h  je d n e g o
i d ru g ie g o  p ań stw a . S tr o n y  d o s zły  d o  
ustale nia te k s tu  s ty p u la c ji.

W  ch w ili w y b u c h u  w o jn y  zn a jd o * 
w a ło  sią na o b s z s r z e  N ie m ie c , o k o ło  
300 ty s . polskich r o b o tn ik ó w  s e zo n o 
w y c h , k tó ry c h  sto s u n e k  d o  p ra c o d a w 
c ó w  u re g u lo w a n y  był za p o m o c ą  k o n 
tr a k tó w , z a w a r ty c h  p o m ię d zy  s tro n a m i.

K o n t r a k t y  te fe d n a k o w o ł w  Chw ili r o z 
p o c zę c ia  d zia ła ń  w o je n n y c h  zo s ta ły  p r z e z  
w ła d ze  n ie m ie c kie  u zn a n a  za niew ażne^ 
za ś  ro b o tn ic y  w  c h a ra k te rze  in te rn o 
w a n y c h  o b y w a te li ro s yjsk ic h  zn ie w o le n i 
zo s ta li d o  p ra c y . P re te n s je  o  o d s z k o 
d o w a n ie  we w s zy s tk ic h  w y p a d k a c h  p o 
w y żs zy c h  są p r ze d m .o to m  p ra c y  sp e 
cja lne j K o m isji. K o m is ja  ta  za jm u je  się 
r ó w n ie ż sp ra w ą  o d s zk o d o w a n ia  d la  je ń 
c ó w  ro s y js k ic h , o b y w a te li p o lsk ic h , u 
ty tu łu  p o b y tu  ich w  o b o za c h  k o n c e n 
tra c y jn y c h  i p rzy m u s o w e g o  za c ią g a n ia  
s;ę d o  r o b ó t.

Z n a c zn a  ilo ść o b y w a te li p o lsk ic h , 
zw ła s zc za  na G .  Ś lą s k u , p o sia d a  m a 
ją tk i, zn a jd u ją c e  się na o b s za rze  R z e s z y . 
W e d łu g  u s ta w  o  p o d a tk u  d o c h o d o w y m , 
o b o w ią zu ją c y m  w  Polsce i w  N ie m c ze c h , 
k a żd y  o b o w ią z a n y  jest w y k a za ć  d o c h ó d  
z  ca łe g o  sw ego m a ją tk u , n ie za le żn ie  od 
te g o , na c zyje j zie m i m a ją te k  te n  się 
zn a jd u je . N a  za s a d zie  w y k a z ó w  ty c h  
w y m ie r z a n y  je s t p o d a te k  d o c h o d o w y . 
W  tych  w a ru n k a c h , w  c h w ili obecnef 
d an a  o s o b a  m o te  b yć  n a r a to n a  na k o 
nie c zn o ść  o p ła c e n ia  p o d a tk u  na rz e c z  
skarbu p ru s k ie g o . P . M in is te r O l s z o w 
ski z a p r o p o n o w a ł w  o s ta tn ic h  dniach 
p e łn o m o c n ik o w i R z e s z y , m in is tro w i v. 
S to c k h a m m e rn o w i w y d e le g o w a n ie  K o 
m isji, k tó ra b y  za p ro je k to w a ła  sty p u la c je . 
zm ie rza ją c a  d o  u re g u lo w a n ia  na z a 
sadach słu szn o śc i tej w ie lce  nagłej 
s p ra w y.

W s zy s tk ie  te  s p ra w y  s ta n o w ią  za< 
le d w ie  c zą s tk ę  p ro g ra m u  ro k o w a ń  p o l
s k o -n ie m ie c k ic h , k tó r y  o b e jm u je  je szc ze  
c a ły  sze re g  s p ra w  r o z r a c h u n k u  z ty tu łu  
p rze s zło ś c i, R z e c z ą  jest o c zy w is tą , ł a  
g ru n to w n e  zb a d a n ie  p ro b le m a tó w , o  
k tó ry c h  m o w a  i zre d a g o w a n ie  o d n o ś n e | 
K o n w e n c ji z a b ie rze  je s zc ze  c a ły  sze re g  
m iesięcy.

W rezydencji naszego Sejmu i Senatu.
Dawny Instytut Maryjski, miesz

czący obecnie nasz Sejm, nie składa się 
z jednego gmachu, widocznego od ulicy 
Wiejskiej, lecz z całego kompleksu bu
dynków, postawionych w głębi rozległe
go dziedzińca i osłonionych przed oozy- 
ma przechodniów ulicznych rozłożystemi 
konarami stuletnich drzew.

W jednym  z tych budynków, za
ję tych  niegdyś .pod infirmerję insty tu
tową, a ostatnio przez zakład bakterio
logiczny, mieścić się będą biura i sale 
komisyjne Senatu. Gmach został g run
townie odnowiony i adoptowany do te
go celu.

Zaniedbany, wyboisty dziedziniec 
zamieniono w wygodny i elegancki pod
jazd, wyłożony klinkierem i obramowa
ny trawnikami i kwietnikami.

Ginach ten nie zawrze zresztą w 
swych nuirach całego życia Senatu. Wie
le urządzeń będzie wspólnych z Sejmem. 
Przedewszystkiem wielka sejmowa sala 
posiedzeń ma być w pewnych dniach, 
czy godzinach, pozostawiona do u ż j tk u  
plenarnych zebrań Senatu. Wspólny też 
będzie bufet, bibljoteka, czytelnia, a 
wskutek tego. i obszerne kuluary sej
mowe. Lokale frakcyjne senatorzy i po
słowie też mają mieć wspólne. Zostaną 
one skoncentrowane w dalszej części 
korytarza pierwszego piętra gmachu sej
mowego. Przez postawienie nowych ścian 
powiększono ilość znajdujących się tam 
ubikacyj; będą też musiały niektóre klu
by zudowolnić się mniejszemi lokalami. 
W pierwszym rzędzie dotyozy to Zw. L .  
N. i PSL. Pierwszy miał porządne dwie 
wielkie sale, teraz otrzyma jedną, ale 
istotnie wspaniałą; część jej odgrodzono 
na kanceiarję  partyjną. Obok zarezerwo
wano dużą salę dla PSL. — „Wyzwole
nie“, Cli.U, frakcja żydowska i niemie
cka — dostaną wMękaze pomieszczenia. 
Średnie pokoje zajmą NPR., Ukraińcy, 
Białorusini, grupa p. Duiianowicza, mało 
pokoiki — „okoniowcy“ i „chliboroby“. 
Je d n o  i dwuosobowe frakcje: Stapińczy- 
cy, komuniści, p. Priiucki itd. będą mu
siały obejść się bez własnych pomie
szczeń.

W  nówem rozplanowaniu pomiesz
czeń drugą część górnego korytarza, 
p rz y le j^ ą c ą  do kancelarji ¡fejmowej. 
przeznaczono na sale komisyjne, inne
urządzenia i lokale pozostają na d&w- 
nera miejscu.

Cały gmach sejmowy gruntownie 
zremontowano; ułożono nowe posadzki 
w korytarzach i w sali, odświeżono su
fity f  ściany, uporządkowano sutereno
we pomieszczeni* dla stenografistek i 
maszyn stek, powiększono ilość miejsa 
na ławach ministerialnych i podsekre
tarzy stanu, wreszcie jedną  z lóż urzę- 
dniozyoh^-przeznaczono dla senatorów— 
podczas posiedzeń Sejmu, a dla posłów 
—podczas obrad Senatu.

Gmachy Sejmu i Senatu łączą się 
z sobą za pośrednictwem krytej, ogrze
wanej galerji, biegnącej od pokojów, po
łożonych za prezydjum sejmowem i uży
tkowanych zwykle na konferencje człon
ków rządu; galerja ta umożliwi senato
rom dostawanie się z własnego gmachu, 
gdzie będą mieli sale komisyjne, ewen
tualnie biura Senatu, do gmachu Sejmu, 
mieszczącego ich lokale partyjne, salę 
posiedzeń plenarnych, bufet, czytelnię, 
pocztę itd. — bez^ przechodzenia przez 
podwórze.

Co do powołania do życia oddziel
nej kancelarji dla Senatu — dotychczas 
nie zapadła decyzja. Zależeć to będzie 
od woli przyszłego marszałka Senatu. 
Narazie wszystkie czynności kancelaryj
ne, związane z Senatem, spełniają biura 
sejmowe pod kierownictwem dyrektora 
Pomykalskiego.

m a ł y  fe li e t o n .
„Kurjer Wieczorny* 

odaliski.
W  nr. 267 „K u rje rk a  W ie c zo rn e g o * 

zna jd uje m y nie zw ykle  sensacyjną in io i- 
mację „polityczną“: ot® z „własnej“ do» 
peszy „Gtosn Polski“ z  R z y m u  (d la c ze g * 
„Głosu Polski“?.,.) dow iadujem y się, lt 
w obec ucieczki sułtana z  K o n s ta n tyn o p o *



„PEAOA* 25 listopada 1§S2 ru sn

la „wiród ton «ttłłan* powstała Istna pa
nika*, u „dwieście odalisek tnalaało się 
zupełnie be* środków do iycla i wyda* 
t>ych zostało na pastwę nądny..."

Wzruszające jest doprawdy to współ
czucie „Kurjerka“ dla osieroconych „¿on 
sułtana“, pozostawionych „bez Środków 
do iycia" hen, na dalekim cyplu Europy!

Aie zamiast tych pUtonlczBycb obja
wów sympatji, możtby lepie) wytiawca 
„Wieczornego śmietnika* postarał się 
jłiyjść nieszczęśliwym ofiarom przewro
tów politycznych z realną pomocą?... Są
dzimy, te mimo wszystkie katastrofy— u- 
rccze huryski juliańskie posiadają jesz
cze „środki*, więc mcżeby p. Sachs spro- 
wadsił owdowiałe żony ex kalifa do Łodzi
i założył np. parę „teatrów kameralnych" 
(o ciem kiedyś marzył) dla „wykwintne
go* żydowskiego towarzystwa. Nie wątpi
my, ie i komisja teatralna, jako gorliwa 
propagatorka kultury i sztuki, zajęłaby się 
życzliwie tym projektem, a wobec wzru
szającej «gody; panujące) obecnie wśród 
sfer „głosowo** teatralnych, ua wet dyr. Bar- 
wifttki nie obawiałby się konkurencji... (b)

Z Syndykatu Dziennikarzy 
Polskich w Łodzi.

Sprawa Kasy P riesorno icl.
W środę wiecaorem odbyło aię *e- 

branie Zarządu Syndykatu Dziennikarzy 
Polskich w codu w obecności Prezesa 
Dudzińskiego». Wiceprezesa Pres. Riow- 
a>lejjo. Skarbnika dr. Klrktena i Sekre
tarka Wojtyńakiego.

Na puaiedzeniu załatwiono cały 
s*«reg spraw natury wewnętrznej (m. in. 
podwyłszonu opłaty członkowskie), przy
jęto do organizacji trzocii nowych 
Bonków, omawiano następnie sprawy 

imprez kulturalnych i dochodowych. 
Lwia część posiedzenia wypełniła jed- 
u&k sprawa powołania do tycia Kasy 
Przezorności przy Syndykacie, ma|ące| 
>a zadanie zapewnić każdemu pracow
nikowi pióra epokojną starość. SUtut 
Masy jeat już gotowy, po udoskonaleniu 
: o będzie on natychmiast poddany o- 
innji ogólnego zebrenia i idea tak do

niosłego znaczenia Instytucji zostanie 
zrealizowana.

Lokal SDP. mieści się przy ultey 
Przejazd 4. Wszelkie wssakte listy 
»rzesyłać należy do Sekretarjatn SDP. 
Kedakc a „Pracy*, Przejazd fc, na ręce 
t.cl WojtyAekiego, codziannie od 6 —7.

Kupujcie 8 proc. 
pożyczkę złotą'-

Walka z  analfabetyzmem w wojsku.
S t o s o w n i e  d o  z a p o w i e d z i ,  w c z o r a j  

w  g o d z i n a c h  w i e o z o r o w y e h  o d b y ł o  s i ę  
w  s a l i  k a s y n a  o f i c e r s k i e g o  z e b r a n i e  o -  
b y w n t o l s k i e  c e l e m  w s z c z ę c i a  i s k o o r d y 
n o w a n i a  a k c j i ,  m a j ą c e j  n a  c e l u  .‘w a l k ę  
z  a n a l f a b e t y z m e m  w  w o j s k u .  Z e b r a n i e  
z g r o m a d z i ł o  s z e r e g  o s ó b  z e  ś w i a t a  p e 
d a g o g i c z n e g o  o r a z  p r z e d s t a w i c i e l i  w ł a d z
i w o j s k o w o ś c i .

Z a g a i ł  o b r a d y  g e n .  M a j e w s k i ,  D - c a  
O k r .  K o r p .  IV, k t ó r y  w y j a ś n i !  c e l  z e 
b r a n i a  o r a z  p o d z i ę k o w a ł  g o ś c i o m  z a  
l i c z n e  p r z y b y c i e .  D o  p r e z y d j u m  p o w o 
ł a n o  p .  w o j e w o d ę  d - r a  t i a r a p i c h a ,  k u r a 
t o r a  d - r n  J a r o s z a ,  g e n .  P e c h u c k i e g o ,  
m a j o r a  W a l a w s k i e g o  i p .  M a r k a .

W y w i ą z a ł a  s ! q  n a d  z a g a d n i e n i e m  
w a l k i  z  a n a l f a b e t y z m e m  w  w o j s k u  i 
n a d  s p o s o b a m i  t e j  w a l k i  d y s k u s j a ,  w  
k t ó r e j  z a b i e r a l i  g ł o s  p r e z e s  S ą d u  K a 
m i e ń s k i ,  k u r a t o r  d r .  J e r o B Z ,  g e n .  M a -  

e w s k i ,  ł a w u i k  G a c k i ,  p p u ł k .  s z t .  g e n .  
w a n o w s k i ,  p o s e ł  M i c h a l a k  i i u .  Z  w y -  
a ś n i e ń  u d z i e l o n y c h  p r z e z  m a j o r a  Wa- 
a w a k i e g o ,  o k a z u j e  s i ę ,  ż e  l i c z b a  a n a l f a -  
) e t ó w  w  w o j s k u  n a  t e r e n i e  D .  O. K. IV  
e 6 t  d o ś ć  d u ż a ,  z w ł a s z c z a  w o b e c  n a p ł y 

w u  r e k r u t a  z  B iałorusi i że o b e c n i e  ju ż  
p o t r z e b a  o t w o r z y ć  r o n a j m n i e j  4o k o m 
p l e t ó w  d l a  a n a l f a b e t ó w .  P o r u s z a n o  
w i ę c  s p r a w ę  z a r ó w n o  u d z i a ł u  ? : ł  n a u 
c z y c i e l s k i c h  w  a k c j i  o ś w i a t o w e j ,  j a k
i  o s i ą g n i ę c i a  p e w n y c h  z a s o b ó w  m a t e r 
i a l n y c h .  N i e k t ó r z y  m ó w c y  s p r a w ę  p i e r 
w s z ą  ch cie li z a ł a t a  iu w ten sposób,

a h y  w p r o s t  e a ł y  c i ę ż a r  nauczania w
w o j s k u  z r z u o l ó  n a  n a u c z y c i e l s t w o  s z k ó ł  
p o w s z e c h n y c h ,  k t ó r o  I d e o w o  t ę  w a l k ę  
z  a n a l f a b e t y z m e m  p o d e j m i e .  P r z o c i w -  
k o  t e m u  p u n k t o w i  w i d z e n i a ,  w y s u n i ę 
t e m u  p r z e z  j e d n e g o  z  d y r e k t o r ó w  s z k ó ł  
ś r e d n i c h ,  w y p o w i e d z i e l i  s i ę  i n n i  m ó w c y ,  
s ł u s z n i e  w s k a z u j ą c ,  ż e  j a k k o l w i e k  n a u 
c z y c i e l s t w o  c h ę t n i e  p o d j ę ł o b y  s i ę  t e j  
p r a c y ,  t o  j e d n a k  n i e  m o ż n a  p a r  f c r c e  
t e g o  o b o w i ą z k u  k ł a ś ć  n a  b a r k i  p r z e m ę 
c z o n e g o  s z a l e n i e  p r a c ą  i m a r n i e  u p o s a 
ż o n e g o  n a u c z y c i e l s t w a .

W  k o n k l u z j i  d a l s z y c h  w y w o d ó w  
w y s u n ę i a  s i ę  k o n c e p c j a  p o w o ł a n i a  d o  
ż y c i a  T - w a  O p i e k i  n a d  Ż o ł n i e r z e m ,  w  
z a k r e s i e  k t ó r e g o  l e ż a ł o b y  w  p i e r w s z y m  
r z ę d z i e  z a d a n i e  w a l k i  z  a n a l f a b e t y z m e m .  
K o n c e p c j a  t a  s i ę  u t r z y m a ł a ;  w y b r a n o  
t e ż  n a t y c h m i a s t  p r z e z  a k l a m a c j ę  K o m i -  
t o t  o r g a n i z a c y j n y  o w e g o  T - w a ,  k t ó r e j } * * - »  
z a d a n i e m  b ę d z i e  s k o o r d y n o w a n i e  a k c j i  
o ś w i a t o w e j  w  w o j s k u .  D o  K o m i t e t u  
w e s z l i :  D - c a  O k r .  D O K  I V  g e n .  M a j e w 
s k i ,  w o j e w o d a  d r .  G a r a p i c h ,  k u r a t o r  
o k r .  s z k o l n e g o  d r .  J a r o s z ,  p p u ł k .  I w a 
n o w s k i ,  m j r .  W a l a w s k i ,  p r e z e s  K a m i e ń *  
s k i ,  p o : ro f  W a s z k i e w i c z ,  p o s e ł  M i c h a l a k ,  
B a g i e ń s k i ,  K o s z y k ,  M a c i ń s k i ,  K e r n ,  k s .  
k a p .  O l e s i i H l  i ,  W Ó j t y ń s k i  i i n n i .

K o m i t e t  r o z p o o z y n a  s w e  p r a c e  n a  
t y c h m i a t t  i  w  p o n i e J z i a ł e k  z w o ł u j e  
p i e r w  f e  z e b r a n i e .  J .  W .

S p r a w a  K a s y  C b o r y c b *
Posiedzenie rady przybocznej.

O n e g d a j  o d b y ł o  się p o s i e d z e n i e  r a 
dy p r z y b o c z n e j  Kasy C h o r y c h .  N a  p o 
s i e d z e n i u  o b e c n i  b y l i  o p r ó c z  w ł a d z  k a s y  
p r z e d s t a w i c i e l e  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h  i 
p r z e m y s ł o w c ó w .

N a  w s t ę p i e  z e b r a n i a  d y r e k t o r  G a l  l a s  
z ł o ż y ł  sprawozdanie Z dotychczasowej 
d z i a ł a l n o ś c i  f i n a n s o w o  g o s p o d a r c z e j  k a 
sy.” W e d ł u g  l e g o  s p r a w o z d a n i a  w p ł y n ę 
ł o  d o  k a s y  z e

•kładek członkow skich  
1,934,403,089 mk.;

ś w i a d c z e n i a  c z ł o n k o w s k i e  w y n o s i ł y  
1 9 8 , 6 6 7 , 6 6 8  m k . ,  p l a c e  d l a  p e r s o n e l u  w y 
n o s i ł y  1 3 6 , 0 1 6 , 6 3 5  mk., z a ś  p e n s j e  l e k a 
rzy 8 4 6 , 9 5 9 , 0 2 0  m k .  W y k u p i o n o  2  n i e 
r u c h o m o ś c i  p r z y  ul. Wólczańskiej z a  46 
milionów mk. i p r o w a d z o n e  są p e r t r a k 
tacja W sprawie kupna trzeciej z  kolei 
nUfruchomości p r z y  nl. Ż a k ą t n e j .  N a  
skutek reskryptu Min. p r a e y ,  p o s l a n o -

w i o n o  w ł ą c z y ć  p o w i a t o w ą  k a s ę  c h o r y c h  
d o  K n s y  ł ó d z k i e j .

W  Łodzi

obecnie pracuje w kasie  
chorych 210 lei ■•'«• •y, 3 9  f el-
M e r ó w ,  o r a z  3 5 6  p r a c o *  - 

nihów.
S p r a w o z d a n i e  z  d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  

p r z e d s t a w i ł  n a c z e l n y  l e k a r z  k a s y  d r .  
K ł u s z y ń s k i :  W o b e c  u d o s k o n a l a n i a  b i ę  i 
r o z w o j u  k a s y ,  u t w o r z o n a  z o s t a ł a  r a d a  
l e k a r s k a ,  d o  k t ó r e j  w e s z ł o  7  l e k a r z y  z  
p o ś r ó d  p r a c u j ą c y c h  w  K a B i e ,  j u k  r ó w n i e ż
i z e  Z w i ą z k u  l e k a r z y .  N a  c z e l e  r a d y  
l e k a r s k i e j  s t o i  n a c z e l n y  l e k a r z .  Z a t e g e -  
s t r o w a n y c h  c z ł o n k ó w  l i c z y  k a s a  1 ) 0, 0 0 0 ,  
z a ś  p o m o c y  w  a m b u l a t o r j a c h  u d z i e l o n o
1 6 0 , 0 0 0  o s o b o m ,  c o  j e s t  d o w o d e m ,  i ż  p o  

w i ę k s z e j  c z ę ś c i  k o r z y s t a j ą  z  l e c z e n i a  
o z ł o n k o w i e  r o d z i n  u b e z p i e c z o n y c h .  O b e 

c n i e  j u ż  d o t y c h c z a s o w e  a m b u l a t o r j a  n i a  
w y s t a r c z a j ą  i  n i o  m o g ą  s p r o s t a ć  z a p o 
t r z e b o w a n i u ,  w o b e c  c z o g o  n a l e ż y  o t w o -  
f z y ó  n o w e  a m b u l a t o r j a ,  c o .  n a r a z i e  j e 
d n a k  m u s i  b y ć  o d ł o ż o n e  z  p o w o d u  b r a 
k u  l o k a l i .  P r z y j ę c i a  d l a  p r a c o w n i k ó w  
h a n d l o w y c h  r ó w n i e ż  w o b e c  braku s p e 
c j a l n y c h  o d d z i e l n y c h  p o m i e s z c z e ń  b ę d ą  
s i ę  o d b y w a ć  w  l o k a l u  p r z y  u l .  P i o t r 
k o w s k i e j  1 7 .

Nad sprawozdaniem  w yw iązała się 
dyskusja.

Przedstaw iciel przemysłowców, dyr. 
P aw ło w ski w skazyw ał na niezbyt ko
rzystne umieszczenie pieniędzy kasy, 
która lokuje swe kapitały w prywatnych 
bankach, otrzym ując 6 proc. w stosunku 
rocznym, podczas gdy banki te pobiera
ją  w obrocie tą gotówką 4 0  proc. Zda
niem mówcy skład ki robotnicze w inny 
być lokowano w P. K. K. P. i P. K. 0., 
gdzie z pieniędzy tych korzystałby skarb 
Państwa. Również należy udoskonalić 
czynności w am bulatorjach, gdzie wiele 
jeszcze pozostaje do życzenia, ja k  rów
nież nrzystąpić do utworzenia nowych 
przychodni.

Przedstaw iciel okręgawej kom isji 
związków zawodowych socjalistycznych, 
osławiony towarzysz Rapalski, usiłow ał 
także popisywać się swoją „w ym ow y“—  
ale ględzehie jego na nikim  nie uczy
niło wrażenia. W nioski jogo, ja k  i ży
da Milm ana zostały odrzucone.

Następnie poruszono sprawę wyna
grodzenia lekarzy, zatrudnionych w am
bulatorjach kasy chorych. Swego czasu 
postawiono propozycję, aby lekarze ci 
otrzym yw ali wynagrodzenia takie same, 
ja k  lekarze w szpitalach m iejskich. iNa 
koncepcję tę nie zgodzili się zaintereso
wani lekarze, wychodząc z założenia, V/ 
Kasa Chorych nie je st in stytucją f ila n 
tropijną, zaś uciążliw a praca w niej 
w inna być lepiej wynagradzaną. W koń
cu postanowiono podzielić w szystkich 
lekarzy na 4  kategorje wdg. ilości lat 
praktyki le karskiej. Lekarze zarabiać 
będą wobec tego, «o, 70, 80 i 00 tysięcy 
mk. dziennie. Postanowiono również, \'t, 
podwry żk i płac lekarzom  równać się bę
dą podwyżkom robotników- w przemyśla 
włókienniczym .

Z powodu spóźnionej pory, dysku
sję w' sprawie wyborów do Kasy Cho
rych odłożono aż do następnego porte» 
dzenia. (bip
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D o r o c z n y  Z j a z d  Z w i ą z k u  S t r z e 
l e c k i e g o  -  O k r ę g  ł ó d z k i .

Z a r z ą d  O k r ę g o w y  Z w i ą z k u  S t r z e 
l e c k i e g o  w  Ł o d z i  z a w i a d a m i a ,  źe d o i a
2 6  l i s t o p a d a  o  g  . d ż i n i e  i o  e j  r a n o  w 
s a l i  R a d y  M i e j s k i e j  p r z y  u l i c y  P o m o r 
s k i e j  o d b ę d z i e  s i ę  d o r ł e z u y  Z j a z d  O  
k r ę g o w y  Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o . .

KDWARD BULWKR-LYTTON

S t r a s z n y  d o m .
V.

Było to już późno w noc. Wstajem, 
położyłem listy na stole, poprawiłem o- 
g i e ń ,  który począł w e s o ł o  trzaskać i o- 
tworzylem mój tom Macaulay a .  W  z u 
p e ł n y m  s p o k o j u  czytałem do wpół do 
d w u n a s t e j ,  potem położyłem się n a  łóż
k u ,  kazałem mema sluiącemu się odda
lić, poleciłem mu jednak czuwać 1 zosta- 
w  i ć  otwarte , drzwi, łączące n a s z e  pokoie .  
W  jakie dwadzieścia minut potem zda
wało mi^aię, ż e  twarz m o j ą  m u s n ą ł  j a 
k i ś  niezwykle z i m n y  p o w i e w .  M i a ł e m  
wraienie, ie drzwt po p r a w e j  s t r o n i e ,  
które prowadziły d o  s i e n i ,  o t w o r z y ł y  s p 
i e c z  nie, b y ł y  zamknięte. Z w r ó c i ł e m  s i ę  
w' lewo i z o b a c z y ł e m ,  ż e  p ł o m i e n i e  ś w i e c  
c h w i a ł y  się g w a ł t o w n i e  ja k b y  od silne
go p o d m u c h u .  W  tfj samej c h w i l i  mój 
z . g a r e k ,  l e ż ą c y  tuż o i ' o k  m e g o  r e w o l 
w e r u ,  z s u n ą ł  sie z e  utołu, łagodnie, c i
c h o ,  t r  k  c i c h o ,  J a k b y  ¡ro u n & t j í *  j a k a ś  
n i e w i d z i a l n a  r ę k a ,  a z  w  k y ń c u '  znikł. 
P o r w a ł e m  s i ę  z m ł e j s t f a  c h w y c i ł e m  J e d n ą  
r ę k ą  z a  r e w o l w e r ,  d r u g ą  za s z p a d ę ,  bo 
wcale n i e  u ś m i e c h a ł a  mi iie ta m o ż l i 
wość, że moja b r o ń  podzieli los z e g a r k a .  
T a k  Ożbrojony r o z g l ą d a ł e m  ***<• p o  p o d j u 
dzę, l e c z  po mym z e g a r k u  n ^ a f c j r z e ł ł m  
a n i  ś j a d n .  W ó w c z a s  u s ł y s z a ł  trzy
krotne, p o w o l n e  p u k a n i e  w  j o ż f c n  u « e ^ -  
g ł o w t a .

—  C z y  to p a n ?  —  z a w o ł a ł  m ó j  w i n 
i ą c y .

—  N i e ,  l e c z  m i e j  s i ę  na baczności.
W tem pies mój zerw ał się, siad ł

p r o s t o ,  p o d n i ó s ł a z y  u s z y  i  p o c z ą ł  s z y b k o  
c h w i a ć  s i ę  t o  w p r z ó d ,  t o  w t y ł .  P a t r z a ł

irzytem  n a  m nie t a k  w y m o w n y m  w z r o -  
tem , ż e  c a ł ą  m o j ą  u w a g ę  s k u p i ł e m  n a  

z w i e r z ę c i u .  N a g l e  p o d n i ó s ł  s i ę  p o w o l i ,  
w s z y s t k i e  w ł o s y  z j e ż y ł y  s i ę  n a  n i m ,  p o 
t e m  s t a n ą ł  n i e r u c h o m o ,  j a k b y  p r z y k u t y  
d o  m i e j s c a  i t o c z y ł  d o o k o ł a  d z i k i m  w z r o 
k i e m .  L e c z  n i e  m i a ł e m  c z a s u ,  a b y  d ł u -  
t e j  m u  s i ę  p r z y p a t r y w a ć .  M ó j  s ł u ż ą c y  
w y p a d ł  z e  s w e g o  p o k o j u .

J e ś l i  k i e d y k o l w i e k  w  l u d z k i e j  t w a 
r z y  w i d z i a ł e m  p r z e r a ż e n i e ,  t o  b y ł o  t o  
w ó w c z a s .  N i e  p o z n a ł b y m  t e g o  c z ł o w i e 
k a ,  g d y b y m  g o  s p o t k a ł  n a  u l i c y ,  t a k  
z m i e n i o n e  b y ł y  j e g o  r y s y ;  j a k  s t r z a ł a  
p r z e l e c i a ł  o b o k  m n i e  i w y s z e p t a ł  g ł o 
s e m ,  k t ó r y  z d a w a ł  s i ę  w y c h o d z i ć  n i e  z  

j e g o  u s t :
—  U c i e k a j  p a n ,  j a k  m o ż e s z  —  o n  

j e s t  z a  m n ą .  v
D o p a d ł  d r z w i ,  p r o w a d z ą c y c h  n a  k o 

r y t a r z ,  o t w o r z y ł  j e  g w a ł t o w n i e  i w y b i e g ł .  
M i m o  w o l i  p o b i e g ł e m  z a  n i m ,  c h c i a ł e m  
g o  w o ł a ć ,  l e c z  o n ,  n i e  o b e j r z a w s z y  s i ę  
n a w e t ,  z s u n ą ł  s i ę  n a  d ó ł ,  t r z y m a j ą c  s i ę  
k u r c z o w a  b a r j e r y  p r z y  s c h o d a c h ,  s z y b k o  
r o z w a r ł  d r z w i  n a  u l i c ę ,  p o c z e m  s ł y s z a 
ł e m  j e s z c z e ,  j a k  J e  z a t r z a s n ą ł .  T e r a z  b y 
ł e m  s a m  w  t y m  s t r a s z n y m  d o m u .

P r z y z n a m  s i ę ,  ż e  p r z e z  c h w i l ę  w a 
h a ł e m  s i ę ,  c z y  m a m  p ó j ś ć  w  ś l a d y  m e g o  
s ł u ż ą c e g o ,  o , z y  t e ż  n i e ;  l e c z  d u m a  i z a 
c i e k a w i a n i e  p o w s t r z y m a ł y  m n i e  o d  t c h ó r z -  

w e j  ' c / K i .  W s z e d ł e m  z  p o w r o t e m  
d o  m e g f  p o k o j u  i  o s t r o ż n i e  w s u n ą ł e m  
s i ę  r  ł e g o  p o k o i k u ,  n i e  o d k r y ł e m  
t a m  . e d n a k  n i c z e g o ,  c o  m o g ł o  w y w o ł a ć  
pr .-  r a ż e n i e  m e g o  s ł u ż ą c e g o .  J e s z c z e  r a z  
z b a d a ł e m  ś c i a n y ,  o p u k i w a ł e m  j e ,  s z u k a 

j ą c  u k r y t y c h  d r z w i ,  l e c z  n a w e t  n a j l ż e j 

s z y  ś l a d  n i e  w s k a z y w a ł  n a  n i c ;  n i e  z n a 
l a z ł e m  w  t a p e t a c h  a n i  j e d n e j  s z p a r k i .  
J a k i m  s p o s o b o m ,  t o  c o  g o  p r z e p ł o s z y ł o
—  n i e c h  t o  b ę d z i e  s o b i e ,  c z e m  c h c e  —  
z n a l a z ł o  t u  d o s t ę p ,  j e ś l i  n i e  p r z e z  m ó j  
p o k ó j ?  W r ó c i ł e m  ^ n ó w  d o  s i e b i e ,  z a m k 
n ą ł e m  i z a r y g l o w a ł e m  d r z w i ,  p r o w a d z ą c e  
d o  p o k o i k u ,  i  s t a n ą ł e m  p r z y  k o m i n k u ,  w  
o c z e k i w a n i u  z d a r z e ń ,  k t ó r e  i m a ł y  n a d e j ś ć .  
T e r a z  z a u w a ż y ł e m ,  ż e  m ó j  p i e s  c z o ł g a  
s i ę  w  k ą c i e  p o k o j u ,  c i a ł e m  p r z y w a r t y  d o  
ś c i a n y  t a k ,  j a k b y  c h c i a ł  p r z e c i s n ą ć  s i ę  
p r z e z  n i ą .  Z b l i ż y ł e m  s i ę  d o  b i e d n e g o  
z w i e r z ę c i a ,  p r z e m ó w i ł e m  d o  n i e g o ,  l e c z  
p i e s  z e  s t r a c h u  o d c h o d z i ł  o d  z m y s ł ó w ,  
z g r z y t a ł  z ę b a m i ,  p i e n i ł  s i ę  i z  p e w n o ś c i ą  
b y ł b y  m n i e  u k ą s i ł ,  g d y b y m  b y ł  g o  d o t 
k n ą ł .  Z d a w a ł o  s i ę ,  ż e  n i e  p o z n a j e  m n i e .  
K t o  w i d z i a ł  k i e d y  w '  o g r o d z i e  z o o l o g i c z 
n y m ,  j a k  k r ó l i k  c i ś n i e  s i ę  w  k ą c i e  k l a t k i ,  
o w ł a d n i ę t y  w z r o k i e m  w ę ż a ,  t e n  t y l k o  
w y o b r a z i ć  s o b i e  z d o ł a  ś m i e r t e l n ą  m ę k ę ,  

j a k ą  p r z e c h o d z i ł  m ó j  p i e s .  G d y  w s z y 
s t k i e  p r ó b y  u s p o k o j e n i a  g o  o k a z a ł y  s i ę  
d a r e m n e ,  z o s t a w i ł e m  g o  w ł a s n e m u  l o s o 
w i  z  o b a w y ,  ż e  ś l i n a  j e g o  m o ż e  b y ć  
s z k o d l i w ą ,  j a k  p r z y  w ś c i e k l i ź n i e ;  p o t e m  
p o ł o ż y ł e m  b r o ń  n a  s t o l o ,  u s i a d ł e m  i z a 
b r a ł e m  s i ę  z n ó w  d o  M a c a u l a y ’ a .

P o  p c w rn y m  c z a s i e  o d n i o s ł e m  w r a 
ż e n i e ,  ż e  c o ś  z n a l a z ł o  s i ę  j a k b y  p o m i ę 
d z y  ś w i a t ł e m ,  a  k s i ą ż k ą ,  b o  n a  k a r t ę  
p a d ł  c i e ń .  P o d n i o s ł e m  g ł o w ę  i z o b a c z y 
ł e m  c o ś ,  c o  z  t r u d e m  t y l k o ,  a  m o ż e  n i 
g d y  n i e  u d a  m i  s i ę  o p i s a ć .  P r z e d e m n ą  
b y ł o  c o ś  c i e m n e g o ,  c o  s a m o  t w o r z y ł o  s i ę ,  
j a k b y  z  p o w i e t r z a  i m i a ł o  j a k i e ś  n i e w y 
r a ź n e  z a r y s y .  N i e  m o g ę  p o w i e d z i e ć ,  a b y  
b y ł a  t o  l u d z k a  p o s t a ć ,  a l e  p o s i a d a ł o  t o  
n i e j a k i e  d o  n i e j  p o d o b i e ń s t w o ,  p r z y n a j 
m n i e j  c » e ń  p o d o b i e ń s t w a .  I m  d ł u ż e j

p r z y p a t r y w a ł e m  s i ę  t e m u ,  t e m  , b a r d z i e j  
o d d z i e l a ł y  s i ę  o d  s i e b i e  ś w i a t ł o  i c i e ń ,  a  
r o z m i a r y  z j a w i s k a  z d a w a ł y  s i ę  o l b r z y 
m i e ć ,  b o  g ó r n a  j e g o  c z ę ś ć  d o t y k a ł a  p r a 
w i e  p o w a ł y .  P a t r z ą c  n i e u s t a n n i e  n a  z j a 
w ę ,  u c z u ł e m  n a g l e  w p r o s t  l o d o w o  z i m n y  
p o w i e w .  G ó r a  l o d u ,  t u ż  p r z e d e m n ą ,  n i e  
m o g ł a b y  m n i e  w i ę k s z y m  p r z e j ą ć  chło
d e m ,  a n i  n i e  p o t r a f i ł a b y  r o z s i e w a ć  r ó w 
n i e  i n t e n s y w n e g o  z i m n a .  G d y  w  d a l 
s z y m  c i ą g u  p r z y p a t r y w a ł e m  s i ę  t e i  po
t w o r n e j  m a s i e ,  z d a w a ł o  m i  s i ę  ( n i e  mogę 
j e d n a k  t w i e r d z i ć  t e g o  z  c a ł ą  pewnością», 
ż e  r o z r ó ż n i a m  p a r ę  o c z u ,  k t ó r e  z  góry 
p a t r z y ł y  n a  m n i e .  P r z e z  j e d n ą  c h w i l ę  
u w a ż a ł e m  i c h  i s t n i e n i e  z a  n i e w ą t p l i w e ,  
w  n a s t ę p n e j  z n i k ł y  j u ż ,  l e c z  d w a  pło
m i e n i e  n i e b i e s k a w e g o  ś w i a t ł a  wytrysły 
z  c i e m n o ś c i ,  a  w y s t r z e l i ł y  z  t y c h  w ł a 
ś n i e  m i e j s c ,  g d z i e ,  j a k  m i  s i ę  z d a w a i o ,  
w i d z i a ł e m  p r z e d t e m  o c ^ y .  C h c i a ł e m  mó
w i ć — l e c z  n i e  m o g ł e m  w y d o b y ć  z e  siebie 
g ł o s u .

C z y  t o  s t r a c h ?  m y ś l a ł e m  w  d u c h u ;
o  n i e ,  t e g o  n i e z n a n i .  C h c i a ł e m  w s t a ć  —  
n a p r ó ż n o  —  n i e w i d z i a l n a  s i ł a  p r z y t r z y 
m y w a ł a  m n i e .  O b c a  w ro l a  s t a n ę ł a  p r z e 
c i w '  m e j ,  w o l a  b e z w z g l ę d n i e  p o t ę ż n i e j 
s z a  o d  m o j e j ,  j a k  b u r z a  i o g i e ń  w o b e o  
l u d z k i e g o  w y s i ł k u .  1 t e r a z ,  p o n i e w a ż  
m y ś l  t a  c o r a z "  b a r d z i e j  z m i e n i a ł a  s i ę  u  
m n i e  w  p e w n o ś ć ,  —  o p a d ł a  m n i e  z g r o z a ,  
k t ó r a  d r w i  z e  w s z e l k i c h  s ł ó w  o p i s u .  T y l 
k o  m o j a  d u m a  p o d t r z y m y w a ł a  m n i e  —  
l e c z  n i e  m o j a  o d w a g a .  T o  j e s t  g r o z a ,  
m ó w i ł e m  s o b i e ,  a l e  n i c  s t r a c h ;  d o p ó k i  
m a m  g o  p o d  s w o j ą  w ł a d z ą ,  n i c  n i e  j e s t  
w  s t a n i e  w y r z ą d z i ć  m i  c o ś  z ł e g o ,  b o  m ó j  
r o z u m  w s z y s t k o  t o  u w a ż a  z a  w y t w ó r  
w y o b r a ź n i .  d -  c .  e .
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Kalendarzyk
Dziś Katarzyny 
Jutro P iotra
Wschód riońca, 7 m. 54
Zachód .  4 m. 47
Wschód księłyca 6 m. 48
Zschód * 4 m. 57

—  Wykup świadectw przemysłowych 
(patentów) «a rok IS|23. C e l e m  u ł a t w i e 
n i a  w y k u p u  ś w i u a e c t w  p r z e m y s ł o w y c h  
( p a t e n t ó w )  n a  r o k  1 9 * 2 3  I z b a  S k a r b o w a  
z a w i a d a m i a  i n t e r e s o w a n y c h ,  ż e  ś w i a d e 
c t w a  t e  ( p a t e n t y )  w y k u p y w a ć  m o g ą  tak
ie  w  K a s i e  m i e j s k i e j ,  P l a c  W o l n o ś c i

1 4 ,  a  t o  o d  2 2 - g o  l i s t o p a d a  b .  r .  p o 
c z ą w s z y .

Z a r a z e m  z w r a c a  s i ę  u w a g « } ,  ż o  t e r 
m i n  w y k u p u  wypomnianych ś w i a d e c t w  
u p ł y w a  z  d n i e m  a o  g r u d n i a  1 0 2 2  r .

N a d t o  d l a  w y g o d y  p ł a t n i k ó w ?  c e l e m  
u ł a t w i e n i a  p r z y  w p ł a c a n i u  p o d a t k ó w  
b e z p o ś r e d n i c h  i o p ł a t  s t e m p l o w y c h  o -  
t w i e r a  I z b a  S k a r b o w a  k a s y  p o b o r o w e  w  
k a ż d y m  z  a-ch Urzędów S k u r b o w y c h  w  
m i e ś c i e  Lodzi oraz w  o d d z i a l e  s t e m p l o 
w y m  A le ja  K ościuszki L. 17.

O d  d n .  2 2  b m .  p o c z ą w s z y  w p ł a c a ć  
n a l e ż y  p o d a t k i  z  m .  L o d z i  w  t y m  U r z ę 
d z i e  S k a r b o w y m ,  o d  k t ó r e g o  p o c h o d z i  
n a k a z  z a p ł a t y ;

—  Z a b a w a  t a n e c z n a .  W  n i e d z i e l i : ,  
d n i a  2 0  b .  m . ,  o  g .  3  p p .  S t o w a r z y s z e n i e  
M ł o d z i e ż y  i m .  J .  S ł o w a c k i e g o  u r z ą d z a  
Z a b a w ę  T a n e c z n ą  z  p r o g r a m e m  w i e l c e  
u r o z m a i c o n y m  w  s a l i  Z w i ą z k ó w  K o l e j a 
r z y ,  K i l i ń s k i e g o  7 3 ;  z a p r a s z a  s i ę  c z ł o n 
k ó w  i  - g o ś c i .

—  Wieczór Dr. Hatlwana i Dr. To- 
Rbamy. Dziś o godz. 8 e j  wieczorem w 
k u l i  Filharmąiijł o d b ę d z i e  s i ę ,  z a p a w i o -  
diiiny wieteór eksperymentalny z dzio 
dz!;«y hypuozy i tel^pitji z udziałem 
d..óca tej wiary naj.wuntości jak Dr. 
liidwan i Dr. T o - K h a u n .  Wieczór teo
— jak było do przo.vidzenia — w y w o -  
ł ; . i  w  mieścio l i e s z e m  ollrzym u z a i n 
teresowanie i i i i e z a w . d n i e  w y p e ł n i  s a l ę  
¡•'lljąrnionji do ostatniego miejsca.

B u e i y  w  k a p i o  f i l h a r m o n j i .

—  Z a m a t h  s a n i u b ó j o z y .  W  ¿ a b r y c c  
i i j z c r t a  p r z y  u l .  G d a ń s k i e j  - 1 4 ,  w  c e l u  
s a m o b ó j c z y m  n a p i ł  s  ę  b e n z y n y  A d a m  
U r u s z y ń s k i ,  Z i e l o n a  û ' J .  P i e r w s z e j  p o 
m o c y  u d z i e l i ł  m u  l e k a r z  p o g o t o w i a ,  k t ó 
r y  o d w i ó z ł  g o  n a s t ę p n i e  d a  s z p i t a l a  p r z y  
u l .  D r e w n o w s k i e j .  b i p

Î L B i t .  m a z ą K a  I  s z t u k a .

Teatr Miejski, Cegielniana 63.

W c z o r i g  p r z y  w y p e ł n i o n e j  p o  b r z e 
g i  w i d o w n i  o d b y ł a  s i t j  p r e m j e r a  J u l j u -  
e z o w e g o  a r c y d z i e ł a .  P u b l i c z n o ś ć  z e  
wzruszeniem s ł u c h a ł a  n a t c h n i o n y c h  s ł ó w  
w i e ś ;  c z a ,  p r z y o d z i a n y c h  w  p r z e p i ę k n e  
d e k o r a c y j n e  s z a t y — p o d z i w i a ł a  g ł ó w n y c h  
b o h a t e r ó w  t r a g c d j i  A d w e n t o w i c z a ,  Bar- 
w i ó s k i e g o  i S n a y a ,  ś m i a ł a  s i ę  z  p y s z n e j  
B c e u y  m i ę d z y  W i ś n i e w s k i m  i G u r y n o -  
w i c z e m .  W i e l k a  p r a c a  r e ż y s e r s k a  ś w i ę 
c i ł a  t u t a j  t r i u m f  ł ą c z n i e  z  w s z y s t k i m i  
g r a j ą c y m i .  „ I l o r s z t y û s k i “  d l a  ł ó d z k i e j  
p u b l i c z n o ś c i  s t a ł  s i t j  n i e w ą t p l i w i e  t e m ,  
c z e y i  . S u ł k o w s k i “  l u b  „ P e e r  * < 3 y n t \

. W  s o b o t ę  i  w  n i e d z i e l ę  p o w t ó r z e 
n i e  p r e m j e r y .

Z życia organizacji fi. P. R
Baczność Dzielnica Górna.

W  n i e d z i e l ę  o  g o d z .  10 r a n o  w  l o 
k a l u  p r z y  u ! .  K ą t u e j  n r .  2 ,  o d b ę d z i e  s i ę  
k o ;  f e r e :  c j a  c z ł o n k ó w  N .  P .  R .  D z i e l n i c y  
G ó r n e j .  S p r a w y  b .  w a ż n e .  k K o l e d z y
i k o l e ż a n k i  s t a w c i e  s i ę  l i c z n i e .

D z i e l n i c a  W o d n a .
W  s o b o t ę ,  d o .  2 5  b m .  o  g .  7  w i e c z .  

w  k l u b i e  N P l i ,  P i o t r k o w s k a  9 1 ,  o d b ę 
d z i e  e i ę  z e b r a n i e  Z a r z ą d u  D z i e l n i c y  
W o d n e j  w r a z  z  d z i e s i ę t n i k a m i  i  p o b o r 

c a m i  z  f a b r y k .  S p r a w y  w a ż n e .

W  n i e d z i e l ę  d n .  26 b m .  o  g o d z .  1 0  
r a n o  w  K l u b i e  N P R  ( P i o t r k o w s k a  9 1 )  o d 
b ę d z i e  s i ę  o g ó l n e  z e b r a n i e  i  w y b ó r  n o 
w e g o  Z a r z ą d u  D z i e l n i c y  W o d n e j .  Z e 
b r a n i e  w a ź n e  b e z  w z g l ę d u  n a  I l o ś ć  c z ł o n 
k ó w .

Ze Związku fóauczycielstwa 
Szkół powszechnych.

W  niedzielę dn. *6 bm. o god#. i  
poł. odbędzie, się zebranie Zw. P. N. 
P . w  lo kalu  własnym  A ndrzeja 4, ^£

K o m i s a r j a t  R z ą d u  w  y ;ą k e  i  p i 
j a ń s t w e m  d f e r f H l W Ć & i  n i e  t r a c i !

Kom isarzowi raądu na m. Lódz 
przesiano sp is osób, podlegających ka
rze za .u k a z a n ie ,się w m iejscu p u b li
cznym w etanie nietrzeźw ym . U karani 
zostaną: P io tr Kubart, B ronisław  Pa
w łow ski, Jan K raw czyk, Stanisław  Bo-
guskl, Jó zef R u m elsk i, Jan  W ietrzyk, 
Andrzej: Froriozak, Iz ra e l Ginsberg, 
D w ojra Hendlin, Gltel Jakubo w icz, Su- 
cher Lefel, G ucia, bznajberg, Bolesław  
Oborski, K arol Kochanow ski, Stefan 
Antkiow icz, F e lik s  Szkoda i K azim ierz 
Rogoziński. bip.

W a l c z m y  z  b r u d e m .
Nowe kary za brud.

Za antyaanitarny stan na posesjach 
pociągnięci zostali do odpowiudzialnoścf 
w łaśolciele domów nr. CC i 38 przy ul. 
Rzgow skiej, nr. 2 przy ul. M azurskiej
i nr. 12 przy  ul. Radw ańskiej.' Pozatem 
za ntehygienio.’ne przechow ywanie chle- 
ba pociągnięta zo tała do odpow iedzial
ności Ł a ja  K oplow icz przy ul. .Rzgow
skiej 56. bip.

5 e n s a c y j n e  u d a r e m n i e n i e  
z a b ó j s t w a .

Dobrze czasem zajrzeć i do knajpy.
Przy u l. Składowej N i 21, mieści 

się restauracja niejakiego Połtaszew - 
skiego. W  restauracji te] onegdaj obok 
Biedzącego'urzędnika skarbowego A. K. 
zajęło sto lik  dw uch w ojsko w ych ; sier
żant i szeregowiec, którego sierżant 
nam awia! do zam ordowania niejakiego 
Szpeta. Za : czyń ten skrytobójczy 
zbrodniarz m iał otrzym ać w yn ag ro d ze
nie w kwocie 20 tys. mk*

Układam * planu zabójstw a mimo- 
w oli sły szał wspom niany wyżej urzęd
nik, , który niespostrzeżenie też zaraz 
w yszedł z rostauracji i udał się na po
sterunek p o licji przy dw orcu Łódź—  
F ab ryczn a m eldując o fakcie.

Po ch w ili też do lokaju wkroczyła 
poliojw, która obu gagatków zatrzym ała
i odstaw iła ceflthi dalszego dochodzenia 
do Dow. Zandannerji W ojskow ej, bip.

P o t a j e m n a  f a b r y k a  p a p i e r o s ó w  
i s a c h a r y n y .

W  obrębie Il-g o  kom isarjatu po
lic ja  dokonała o b ław y na fabrykantów  
niedozwolonych wyrobów sacharyno- 
w ych i tytuniow ych. W ypraw a aię u- 
dała: W  m ieszkaniu bowiem Mendla 
B ielko pfa przy ul. B rzeziń skiej nr. 69 
skonfiskow ano 29 but. wódki oraz 2 
barany, pochodzące z potajemnego ubo
ju . W  m ieszkaniu Sadyka Strolm skiego 
(B rzezińska 69) skonfiskowano 36 but. 
wódki: w sklepie kolonjainym  Froim a 
W ajnbergera (B rzezińska 112 skonfisko
wano 4520 papierosów  bez banderoli, 
półtora funta tytoniu, g ilzy  i m assynki. 
W m ieszkaniu M inca przy ul. Brzezin« 
6kiej 69 skonfiskow ano 2 ty?, gil», 840 
papierosów , 8 funty tytoniu i 8 m aszyn- 
lii. U Grzegorza M irowskiego — Nowo- 
sikaw ska 19 skonfiskow ano 900 papie
rosów bez banderoli, L u ze ro w i Sataje- 
row i —  B rzezińska 45 skonfiskow ano w 
sklepie  200 papierosów bez banderoli i
6 paczek sacharyny. W  piekarn i Jana 
Karpa B rzezińska 132 skonfiskow ano 
1060 papierosów bez banderoli i  trzy 
bw ierci funta tytoniu.

W e w szystkich  pow yższych w y
padkach i-pisano protokuły celem po
ciągnięcia winnych do odpowiedzialnoś
ci zafr f.konfiskow ane rzeczy przesłano 
do urzędu ekarboweg». fclp.

K o m u n i k a t .
Zarząd Chóru polskiego przy 

kośc. św . Krzyża, urządza w  sobotę 
dn. 25 b. m. <■ godz. !» w iecz. w  lo
kalu Majstrów .Rzeźniczych, Łąko
w a .Nj 21, /<$£ Milsza sw ych  
członków i wprowadzonych -gości

Zabawę Taneczną,
na którą uprzejmie liaprasza sym
patyków.

niezą «fora.
Cała opiąja w Grudziądzu “poruszo' 

na jest do głębi tyypafilcJffiii, które nie 
są jeszcze zbadane, a które, niestety, zda
rzyły się w życiu części

t u t e j s z ó j  m f b d s i a i s f  
g i m n a z j a l n e j .

Niedawno głośnem echem ozwał si«j w 
mieście.wypadek okradzenia gimnazjum. 
Niewiadomi, a dobrze orientujący się w 
miejscu sprawcy wdarli się do gabinetu 
fizykalnego i zabrali z niego kosztfcwne 
aparaty naukowe, w yrządzając przez to 
zakładow i

szkodę na parę miljonów  
marek.

Sprawców nie wyśledzono, ale wkrótce 
zaczęły się pojaw iać pewne poszlaki, 
które skiero w ały uwagę śledczych orga
nów na m łodzież. Zaszły nagle

tajem nicze w y p a d k i ,
których nie umiano w yśledzić. N ajpierw  
jeden z uczniów utonął. W  ch w ili w y
padku n ik t nie był obecnym —  znale
ziono ju ż

t r u p a .
N iedługo potem zaszedł drugi wypadek. 
W  zagadkowy sposób zg in ął młody*Szin- 
dler, jeden z najlepszych uczniów g i
mnazjum, o czem ju ż  donosiliśm y. Z po
czątku myślano, że ząs^Jo samobójstwo; 
ale żadnych śladów targnięcia się n a ż y 
cie nie znaleziono na trupie. Mogło zajfć

otrucie
i dla stw ierdzenia tego wysłano żołądek 
nieboszczyka do Poznania. Okazało się 
to tem konieczniejsze, że znowu iu je d 
nego z innych uczniów, syna bardzo zac
nej rodziny-, znaleziono

rozm aito trucizny.
Chłopaka aresztowano.

Sprawa w ygląda tajem niczo i na
leży ją  w yśw ietlić. .¿Zdaje się bowiem, 
że ofiarą zasżłych wypadków padli chłop
cy prawdopodobnie niew inni, których 
może usunięto jak o  niewygodnych św iad
ków. Przestępcy zaś ukryw ają się, po
słu g u jąc się' terrorem.

W s t r z ą s a j ą c a  t r a g e d j a  ś l e p c a .
Hiewid«my mąż ótedzi zdra
dziecką żonę, a zabije nie- 

rcianą córkę.
Wstrząsająca tragedia zazdrości ro

zegrała .się w t y c i  dniach w Avignonie. 
(Francja.)

Mieszkało tam niemłode zresztą m ał
żeństwo, którego kilkuletnie pożycie upły
nęło bez zarzutu. W związku tym była 
jednak pewna anormalność, k tó «  po pe
wnym czasie pociągnęła za sobą straszne 
skutki.

Mianowicie

mąż był niewidomy.
Długi czas tona z samarytańskiem po
święceniem oddawała się pielęgnacji nie
szczęśliwie upośledzonego przez naturę, 
nadszedł jednak okres, kiedy znużona tem 
życiem, złamała swoje obowiązki małżeń
skie.

Poznała bowiem

m łodego sta ty stę  teatral
nego

i niebawem między nimi zawiązała się 
serdeczna znajomość, która zbiegiem czasu 
przerodziła się w miłość.

Slćpiec wyczuł jednak zmianę w sto
sunku swojej żony i pociął żywić męczą
ce podejrzenia.

Przybrały one niebawem bardzo o- 
strą formę, niewidomy jednak z niciem 
nie zdradzał się przed żoną i sam w mil
czeniu i samotności trawił się wfasnem 
nieszczęściem.

Boleść jego przebrała jednak miarę i 
pewnego wieczoru, pokrzywdzony

kaleka postanow ił zem ścić  
się

na wiarołomnej żonie.
Kazał tedy zaprowadzić się swojej 

trzyletniej córeczce pod mieszkanie staty
sty i tam czatował na żonę. W  pewnej 
chwili dał się słyszeć szelest otwieranych 
drzwi i lekkich kroków, i niewidomy 
przypuszczając, że to żona jego wychodzi 
z mieszkania kochanku 
w yjął rew olw er i strze lił

w kierunku, skądfgo dochodziły odgłosy.
Strzał jego był jednak bardzo tragi

czny. Oto do stóp padła mu trzyletnia 
córką z przestrzeloną £jową.

R u ç h . r o g d a i m i k z q .
• G r a f i k a  P o la k a * .

MiCBSęcunik, pośw iecony sztuce grefici* 
nej. Redakcja i adm inistracja» W ar

sz iw a , ul. M arszałkow ska 118.

U kazał się zeszyt 1 0  .G ra fik i Pol
skiej*, Czasopisma poświęconego sztuce 
graficznej. Zeszyt 10 zawiera: W . Ro
żen: Autolitografja. —  W. L,: Z dziedziny 
grafiki. — W. R.: Este yka zadrukow ano) 
karty.— Nowe w ynalazki i ulepszenia. —  
J. O.: W skazówki dla litografów .— S k ra 
canie wyrazów.— Wa iazów Li dla m aszyn- 
karzy.— W skazów ki dla składaczy i ma» 
szynistów .— K ronika artystyczna — Różr.« 
w iadom ości.— Czasopism a nadesłane do 
Redakcji.— Z ałącznik:— R. M athia: Pod
ręcznik d la,sk ła d a czy .— O kładka i ozdo
by według rysunku F ran ciszka Siedlec
kiego.

»W s ł u ż b i e  s p ó ł d z i e l c z a ] “ .
U k a z a ł a  s i ę  n a  p ó ł k a c h  k s i ę g a r s k i c h  

i n t e r e s u j ą c a  k s i ą ż k a  E d m .  Z a l e w s k i e g o  
p t .  „ W  s ł u ż b i e  s p ó ł d z i e l c z e j “ .  W  s z e r e g u i 
b a r w n y c h  i  z  t a l e n t e m  l i t e r a c k i m  p i s a 
n y c h  o b r a z k ó w  a u t o r  p o p u l a r y z u j e  w z n i o 
s ł ą  i d e ę  s p ó ł d z i e l c z o ś c i ,  c h a r a k t e r y z u j ą c  
r o l ę ,  p r z y p a d a j ą c e  l u d z i o m  r ó ż n y c h  s t a 
nów i  zawodów w p r a c y  k o o t > e r a i v -  
s t y c z n e j .

Skład głów ny w  W ydziale Propa
gandy Zw. P. S. Spoż. oraz w księgarni 
K. Wende i S-ka (W arszaw a).

Rozmaitości.
P s y  s p a d k o b i e r c a m i  

3 7 , 0 0 0  d o l a r ó w .
Pani M ałgorzata Howard z Chicago,

• w łaścicielka dwuch piesków  rasow ych, 
u m ierając przed k ilk u  tygodniam i zapi
sała  w testam encie cały swój m ajątek, 
w y n o sz ą c y .. 37 tys. dolarów, swym u lu 
bieńcom  z psiego rodu. Takie przed
śm iertne p o s ta n o w ic ie  w łaścicie lk i pie
sków nazwiskiem T r x ie  i Friskie, ogrom 
nie nie przypadło do gustu siostrze 
zm 8rłe|, która w niosła do sądu żądanie 
uniew ażnienia testam entu.

Sędzia m eł rozstrzygnąć sprawę
i w przeciągu 1 0  dni.

; J a k i e j  d y n a s t j i  ż y c z y  s o b i e  
R o a j a  ?

Znakomity ieljetonista rosjjski Amfi
teatrów w feljetonie w gazecie „Za Swo- 
bodu“ opowiada o swojej rozmowie z jed
nym z włościan pub. kostromskisj na te
mat monarchizmu. Włościanin mówif, źe 
potrzebny jest „dogodny car... taki, który 
będzie panować i otrzymywać porządek, 
ale my włościanie będziemy rządzić się 
sami na swojej ziemi.

— Skąd weźmiecie takiego dogod
nego car8? — zapytał Amfiteatrów.

— To właSnie bieda, ie niema skąd 
go wziąć—-odpowiedział cbtop.

— Romanowowie nie nadają sią — 
zauważył ieljetonista.

— No... przecie, co nam po nieb. 
Ale gdyby tak wielki ksiąte Mikołaj Mi- 
kołajcwicz ożenił lię z babką rewolucji 
Breszko • Breszkowską i mieliby ze sobą 
potomstwo, to byliby dla nas carowie.

i.le i dobrze
—  Czemuś taki wesoły?
—  Ożeniłem się i...
—  To bardzo dobrze!
—  Nie barciio, bo ożeniłem się i 

kobietą stara i sekutnicą.
—  O to źle.
—  Nie można powiedzieć że ile, bo 

dostała w posagu dom i pieniądze.
—  W takim r-z  e winszuję ci.
—  Nie ma czego, gdyż dom się 

spalił.
—  To smutna historja.
—  Jak dla kogo. Bo podczas pożaru 

zginęła i moja ttara.

Dotrzymał przysięgi,
—  Dlaczego, kumie, zawsze zamyka

cie oczy, kiej piecie gorzałkę?
—  A bom przysiągł moj^j babie, że 

nigdy nie zajrzę do kieliszka, no —  i sło 
wa dotrzymuję.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: D olnry 16,100

M arki niem. 2 . 4 5
F ra n k i franc. 1 1 4 ?
Belgja 1 0 . 7 2
Fun, sterllnjgl 7 1 6 0 ®
P rago 5 0 7 S 0
WledeA 2 2 7 4
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X D s z  i i ś i l Arcydzieło łącz. wytwórni Pathé—Jermoljew w Paryżu
UlubieAey
publiczności M o z ż u c h i n  i  L i s e n k o

w  najnowszym 0-akto
wym dramacie

„ M i ł o ś ć  i  s p r a w i e d l i w o ś ć “
Film ten przykuwa, porywa i oszałamia brawurą 1 wirtuo^ją gry, doprowadzonej do ostatnich granic realizmu.

Utwory muzyczne w wykonaniu orklestrysymfonicznej pod dyrekcją M. LEWAKA. I

Kino Spółdzielni

ul. Sienkiewicza M 40.

Dziń i dni ne&tępnyoh.

M a d y  C h r y s t i a n a  w 3 rolach głównych

9 9 BIEDNA MATKA 9 9

Wzruazająoy dramat w 6 częściach osnuty na tle premjowanej pow ieści GRZEGORZA LARDA. 
p. t. Spowiedi: Grzesznicy odtwarzającej cierpienia nieszczęśliw ej matki,

Poszczególne częśoi: l )  «Pensjonarka. 2) P rzyjaciel domu. 8) Zanledbaha przez męża. 4) Tragedja małżeńska.
5) Żywcem zamurowana. 6) Spowiedź grzesznicy.

Motyka pod k le r .  Z. S A N D O M I E R S K I 810.
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 8, w dni powszednie o 5 p. p., ostatni seans o 9.IX w.

3 N T a d e s z ł a  z i m a !  
fo a  r & f y l  — - M a  r a t y !

Chcąc ubrać slą  ciepło w męską i dam- ul* Wczaóska 43>
garderobę można sią tylko w firm ie j j U v £ b £ ł J U i i u o v  front, l-szs piętro.

Tam też biolizna i towary łokciow e po cenach przystępnych.

U W A G A ; Ustępstwo dla urzędników  państwowych i robotników.

DRUKARNIA AKCYDENSOWĄ —  

ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD M 8. —

s P Da a

P R Z Y JM U JE  O B STA LU N K I NA 
ROBOTY D R U K A R S K IE  NP.: RA
C H U N K I, B L A N K I E T Y ,IC Y R K U L A - 
IiZ E , K W IT A B  JUSZE, A F I S Z E ,  
PRO G RA M Y I  k  I*. —  D L A  STO
W A R Z Y SZ EŃ  i ORGAN. ROBOTNI
CZYCH  ZN ACZN E USTĘPSTW O .

Edmund K A D Y N S K I
u l .  N a w r o t  l i r .  2 0 .

POLECA
getry 
rzonj
s z p ilk i fantazyjne do włosów, grzebienie 

w yrabia i n a p r a w ia .

ł V I » V/ XX
ry podług m iary z w łasnych i iiow ie- 
nycn m aterjałów, kruw aty, podpinki, 
ifk i fantazyjne do włosów, srrzebienie

Lecznicą chorób zębów
Lekarza-dentysty H . P R U S S

145. Piotrkowska 145.
Ü ?  E ls  k l a s y  r o b o t n i c z o ] .

Z a  p lo m b o w a n ie  oraz w p r a w i a n i a  z ę b i a  
o p l a t a  p o d łu g  ta k s y «

g a z o m i e r z
d z i e s i ę c l o - p i o m i e n n y
A. Biegański, lii, Gdańska (¡4.

Dr. j. s z r e ib e r  n g e f o l ® !
Choroby chirurgiczne.
S IE N K IE W IC Z A  9. 

Przyjm uje od 5— 7 pp.

Dr. med. BRAUN
Specjalista 

Chorób wenerycznych, skór-
nyeh, moczopłciowych. 

Prfyjm. 10—1, 6—8< ¡panie *—a
Południowa 23.

Dr. L PB98ULSK1
POWRÓCIŁ. 

S p e c j a l i s t a  
Cterób skórnych, w ło si w, 
w enerycznych. moczopłclo- 

wyeh, leczenie ¿wUtiera 
(lam pa kwareow-a) 

cd 9—2 i 5—S o i  i —5 
dla P a ń -: 

ZAWADZKA 1.

Różne nowe i używane; sy- 
pialka, białe, stołowy, sza
fy białe, dębowe oraz oto
many. leżaki, biurko. —  
Sprzedaje po cenach przy

stępnych, 
Piotrkowska Jfe 261, m. 4,

II p i ę t r o , '  f r o n t .

KUPUJĘ:
plącę 100 proc. drożej *» zioło 
srebro, brylanty, zęby »tncfcn# 
garderobę, kapy pluszowe oraz 
■zalo czarno. Proszę eię przeko.
nać. Z s c h o d n i  a J 6  32, p o p rz e  ozna 
o f ic y n a ,  1 p. m. 13. L .  ¿K lich .  2fl

2950—3

Kalosze kl domowe, 
ciepła bielizna
Francuski Magazyn 

K. Petersilge, Piotrk. 93.

Sprzedam
pół demu drewnia
nego z miaszka- 
niem oraz 40,000 

cegieł nowych.
Wiadomość ul. Zielona 13 

(Bałuty) u stolarza.

Ogłoszenia drobna
AAA Kupuje meble,
dywany, garderobę, maszyny do 
»życia, plącę najlepiej, W .lnr.lok, 
Benedykta 19._________ 281 4—90

Bekiesza ^
bryie stanic do sprzedania. W«' 
domol 1 M»ja 8, na. 1. parter oS 
4—5 po ro>.__________ 2986—».
/.Jspiński Antoni zagubił tya r  
”  czasowy dow6d osobisty, wy
dany w todzl.__________ £971—3

Maszyny do szycia
nowe, używ ane na raty, cz<}icA 
reparacja Bracia Bflrgcr, Piotr” 
V ?7.Va Ni 82.___________2931—*
przechodząc w dniu 2J llstopł* 
* da b. r. o godz. 10 wieczorem 
ul. Piotrkowską od al. Głównej 
da Przejazd, nieipostrzetenl« 
w yiun.la ml alę a kiessoni pal
ta teczka płócienna, kolom tół- 
tego z rozmaiłem! notatkami- 
Upraszam Si. znalazcę o odda
nie do Administracji Ddennlka 
.Praca* lnb te i do Polskleg» 
Związku Robotników Miejskich, 
nl. Główna Nt 31, Misiak.

Potrzebue S"";, d0
szycia fartcchów. Artur Eger, 
SlenklewlczafllOS._______ 3 U ¡0—3
Q zurgow ikl Piotr zagubił pasz- 
P  port Rosyjski, wydany w gu- 
b e n j l  Warszawskiej, gin. Kroś
niewice.
C o b a ń s k i  Wojciech z a g n b l ł  p 4 s i -  
P  p o r t  po lsk i ,  w y d a n y  * gm iny 
W y g la ł z ó w .______________  2919 - i
^Modoina M a r ja n n a  aagabun p«- 

* exprt niemiecki, wydany w 
Łodzi 5fSkn_*
O ¿ubertowlcz Janina zagubiła 
P  paszport polski, wydany w 
Łodzi.________________ 2938—3
W ochna Marjan zagubił kartę 

od paszportn, wydaną przes 
Widzewską Mannfakturą._____
W oźniakowi Aleksandrowi skra

dziono portfel a kartą bez
terminowego urlopu, wydany 
przez P. K. U. Łódf, oraz kalą- 
t,tcz k ę  Związku klasowego. 
Ufalczak Franciszek zagubił pa- 
»' szport niemiecki, wydany * 

gai. Biała, star. Brzezińskiego, 
oraz kartę powołania, wydaną 
przez, P. K. U. Łódi, i książecz
kę związkową. _____'2959—1
W lazło Florjan, zamieszkały we 

wsi Róży, gta. Wymysłów, 
asgublł ksrtę na broń, Wydaną w 
Starostwie Łaskiem dnia 10 raa* 
ja b. r. J* 302 lub 363. ^

Wt&we* Zarzad WolewódzkiH. P. B. ’T łoczono w d ru k a rn i . i ' r a c a “.  P rze jazd 1 ! Redaktor odpow iedzialny P A W E Ł  U U B A N iÁ lí.


